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KONCEPCJE INTEGRACYJNE  
GŁÓWNYCH MOCARSTW KAPITALISTYCZNYCH

A rtykuł ten  jest w pew nym  stopniu kon tynuacją  rozw ażań na tem at w za­
jem nych związków i zależności m iędzy ekonom iczną a polityczną in teg racją  
E uropy kapitalistycznej \  Związki te — ogólnie biorąc — w yraża ją  się tym , 
iż in teg racja  w yw ołuje zm iany w ekonom icznych i politycznych insty tucjach , 
k tórych  celem jest osiągnięcie szybszego w zrostu gospodarczego i jedności po­
litycznej. Z drugiej s trony  procesowi jednoczenia tow arzyszy z regu ły  dez­
in tegracja  osiągnięta w ram ach gospodarki narodow ej i konieczność rezy­
gnacji z części suw erennych  praw  politycznych, na rzecz in sty tuc ji in teg ra ­
cyjnych. Oczekiwane korzyści na płaszczyźnie ekonom icznej i politycznej jak  
i część poświęceń, nie jest dla poszczególnych państw  jednakow a. K ażde 
z nich pragnie też procesom in tegracyjnym  nadać taką form ę, k tó ra  n a jb a r­
dziej odpow iada ich interesom  narodow ym  i m aksym alizuje oczekiw ane k o ­
rzyści w stosunku do koniecznych ofiar na rzecz in tegracji. Poszczególne 
państw a in ic ju ją  przeto lub  popierają tak ie  insty tucje  i organizacje in teg ra ­
cyjne, k tóre  odpow iadają ich interesom , a ustosunkow ują się negatyw nie 
do innych. W ynikiem  tego jest wielość koncepcji i organizacji in teg racy j­
nych, często pokryw ających  się w  zakresach swego działania, a często wręcz 
kolidujących ze sobą.

Celem tego a rty k u łu  jest przedstaw ianie w  działalności politycznej tych 
cech specyficznych, k tó re  sk ładają  się na sw oistą koncepcje in teg racy jną  
poszczególnych państw . W kolejności omówiona zostanie działalność in teg ra ­
cy jna S tanów  Zjednoczonych, k tó re  nie będąc w praw dzie państw em  euro­
pejskim  jednak  ak tyw nie w pływ ają  na europejskie procesy jednoczenia, 
następnie Anglii, F rancji i N iem ieckiej Republiki Federalnej. P o lityka in te ­
gracyjna m niejszych państw , nie m ająca prak tycznie większego w pływ u na 
'■-ierunek om aw ianych zjaw isk, uw zględniona została ty lko  m arginesow o.

I. IN T E G R A C JA  E U R O P E JS K A  W  PO LITY C E  STA N Ó W  ZJED N O C ZO N Y C H

Stosunek S tanów  Zjednoczonych do procesów in tegracji europejskiej w y- 
-kał z pozycji ekonom icznej tego państw a w świecie i ogólnej koncepcji 

politycznej. USA, jako  najsiln iejsze i najbardziej rozw inięte gospodarczo 
m ocarstw o kapitalistyczne, przejęły  na siebie po 1345 r. rolę przywódcy 
św iata  kapitalistycznego. G łównym  m otyw em  tej polityki zew nętrznej stał

1 P o r. Z. N o w a k ,  In te g ra c ja  ekonom iczna i  po lityczn a  E u ro p y  zachodnie j 
(wzajem ne pow iązan ia  i  zależności). „P rzeg ląd  Z ach o d n i” n r  4/63.
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się antykom unizm . We wzm ocnieniu ekonom icznym  Europy i je j zjednocze­
niu  USA w idziały  w ażny czynnik siły  bloku zachodniego.

Z dając sobie spraw ę z tego, że w perspektyw ie w ojska am erykańskie 
zostaną z E uropy w ycofane, politycy USA dążyli do zw iązania Europy ze 
swoimi koncepcjam i. poprzez procesy integracji. B udow anie tej solidarności 
dokonyw ać się m iało na podstaw ie m ilita rnego  P ak tu  A tlantyckiego NATO. 
Za tym i koncepcjam i politycznym i poszły też konkretne kroki o charakterze 
ekonomicznym. S tany  Zjednoczone ofiarow ały pomoc gospodarczą państwom  
europejskim  w ram ach p lanu  M arshalla  i w oparciu o ten p lan  zainicjow ały 
u tw orzenie dla krajów  w  nim  uczestniczących O rganizacji Europejskiej 
W spółpracy Gospodarczej (OEEC), a w jej ram ach aktyw nie popierały  powo­
łan ie  Europejskiej Unii P łatn iczej. Te in tegracy jne in ic ja tyw y am erykańskie 
rodziły  się w okresie, gdy jednym  z głów nych zagadnień gospodarki eu ro­
pejskiej był problem  tzw. „luki do larow ej” . Celem w spom nianych in icjatyw  
była m. in. substy tucja  im portu z USA poprzez w zrost w spółpracy i obro­
tów  handlow ych m iędzy k ra jam i europejskim i. Na tej drodze chciano zlikw i­
dować tzw. „lukę dolarow ą”, jako jedną z w ażnych przeszkód rozwoju go­
spodarczego Europy kapitalistycznej. Insp iracja procesów in tegracyjnych 
oznaczała jednak  rów nocześnie inicjow anie dyskrym inacji ekonomicznej 
im portu  dolarowego. S tany  Zjednoczone gotowe by ły  jednak  ponieść ten 
ekonom iczny koszt jako  cenę politycznego i m ilitarnego zjednoczenia Europy. 
Zakładano — i to  jest druga, obok m otyw u politycznego, charakterystyczna 
cecha postaw y USA wobec in teg racji europejskiej — że w perspektyw ie 
czasu koszt ten  opłaci się rów nież z p u nk tu  w idzenia ekonomicznego. W zrost 
siły gospodarczej E uropy kapitalistycznej w inien  bowiem nie ty lko opierać 
się na  wzroście w ym iany  m iędzy k ra jam i europejskim i. W ym iana ta  po­
w inna przybrać — w edług koncepcji USA — charak ter niedyskrym inacyjny 
oraz m u ltila te ra ln y  i opierać się na dwóch organizacjach m iędzynarodow ych, 
popieranych przez USA, m ianow icie G A T T  i M iędzynarodowym  Funduszu 
M onetarnym . Z integrow ana Europa w inna w ten  sposób stać się także 
w ażnym  ogniwem  w  polityce w zm ocnienia ekonomicznego reszty  św iata 
kapitalistycznego i związać go w ten  sposób z polityką am erykańską.? W praw ­
dzie d la  producentów  am erykańskich  oznaczało to  w zrost konkurencji na 
rynkach  trzecich, w ierzono jednak , że s tra ty  na tym  polu zrekom pensuje 
z nadw yżką w zrost handlu  z Europą. Doświadczenie w ykazyw ało bowiem, 
że k ra je  wysoko uprzem ysłow ione stanow ią we w zajem nych stosunkach 
najbardziej chłonne ry n k i zbytu. Oczekiw ano także, że zliberalizow any rynek  
europejsk i stan ie  się korzystnym  terenem  am erykańskich inw estycji kap i­
ta ło w y ch 2. S kutk i am erykańskiego poparcia in teg racji k ra jów  europejskich 
nie zawsze jed n ak  były  zgodne z in tencjam i Stanów  Zjednoczonych. P ierw szy 
okres, m niej w ięcej od r. 1953, jest okresem  w iary  w możliwości szybkiego

“ M . A. H  e i 1 p  e r  i n, Der Gemeinsame M a rk t in  am erikan ische r S ich t. „N eue 
Z u rc h e r  Z e itu n g ” z 14 IV  1957, n r  103.
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zjednoczenia Europy. S tany  Zjednoczone in ic ju ją  i popierają m ateria ln ie  próby 
in tegracy jne  w Europie, zostaw iając decyzję co do politycznej form y in te ­
g rac ji w łasnem u w yborow i krajów  zain teresow anych. G dy jed n ak  p e rtra k ­
tacje  w spraw ie u tw orzenia  Europejskiej W spólnoty O bronnej (EDC) nie 
przebiegały dość energicznie, politycy am erykańscy s taw ali się coraz bardziej 
niecierpliw i grożąc krajom , k tóre  nie ra ty fik u ją  tra k ta tu  o EDC,  sankcjam i, 
tj. głów nie w strzym aniem  pomocy gospodarczej. Załam anie się, m:mo tych 
wysików, p e rtrak tac ji i n ieraty fikow anie tra k ta tu  o EDC w  r. 1954, wywo­
łało w strząs i rozczarow anie w śród polityków  am erykańskich. Sytuację  tę 
rozładow ało znacznie zaw arcie (bezpośrednio po n ieraty fikow aniu  tra k ta tu
o EDC) układów  paryskich w październiku 1954 r. oraz utw orzenie na ich 
podstaw ie Unii Zachodnioeuropejskiej (EWU), k tó ra  stanow iła poważny 
krok naprzód w czułej dla polityki am erykańskiej dziedzinie, m ianow icie 
w zakresie in tegracji m ilitarnej. Od tego jednak  czasu polityka am erykańska, 
choć w dalszym ciągu opierająca się na zasadzie popierania w ysiłków  in te ­
gracyjnych, sta ła  się ostrożniejsza. To ostatn ie jest tym bardziej zrozum iałe, 
że w Europie zaczęły przybierać na sile nowe tendencje in te g ra c y jn e 3. Roz­
wój OEEC coraz bardziej w ykazyw ał, że ta  form a in tegracji n ie  daje w iel­
kich nadziei na pełne ekonomiczne i polityczne scalenie E uropy  k ap ita li­
stycznej. O siągnięty w ysoki stopień liberalizacji kw ot im portow ych czynił 
coraz aktualniejszym  problem  jej reorganizacji. W w yniku  nieudanych prób 
stw orzenia w oparciu o OEEC s tre fy  w olnego hand lu  pow stały  dw a konku­
rencyjne bloki gospodarcze — EWG i EFTA. OEEC by ła  organizacją, po­
przez k tórą  p łynęły  fundusze planu M arshalla. B yły one z pewnością w aż­
nym bodźcem dla rozszerzania w spółpracy m iędzy k ra jam i europejskim i 
oraz stw arzały  gotowość do u legania postulatom  am erykańskim . G dy jednak  
fundusze te  zaczęły się kurczyć, a gospodarka państw  europejskich znacznie 
się wzm ocniła, gotowość w spółpracy była coraz bardziej uzależniona od woli 
poszczególnych państw  i ich interesów . Załam anie się działalności OEEC 
osłabiało także w pływ y am erykańskie poprzez tę organizację u trw a lo n e ł.

W efekcie S tany  Zjednoczone stanęły  w  obliczu dwóch konkurencyjnych  
organizacji in tegracyjnych  w  Europie. P róby  zbliżenia tych organizacji na 
płaszczyźnie stre fy  wolnego handlu  nie pow iodły się, do czego w dużym 
stopniu przyczyniły  się sam e S tany  Zjednoczone. P o lityka  tego państw a 
wobec in teg racji europejskiej nie zm ieniła się w praw dzie w  sw ych zasad­
niczych punktach, tzn. decydującym  pozostał nadal m otyw  polityczny, jednak  
coraz bardziej zaczęto brać pod uw agę koszt ekonom iczny tej polityki, tj. 
kw estię dyskrym inacji eksportu  am erykańskiego w  św ietle zarysow ujących 
się nowych rozw iązań in tegracy jnych  w Europie.

S tany  Zjednoczone są tradycyjnym  krajem  o nadw yżkow ym ^ bilansie

s A. A l b o n e t t i ,  V orgesch ichte der V e re in ig te n  S taa len von Europa. B ad en - 
B aden , B onn 1961, s. 87— 88.

*■ A. A l b o n e t t i ,  Yorgesch ichte de r V e re in ig te n  S taaten_ von Europa, s. 55.
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handlow ym . Lecz dodatnie saldo tego bilansu  od la t  już nie pokryw a w y­
datków  zw iązanych z innym i pozycjam i b ilansu  płatniczego, ja k  wywóz 
kap ita łu , a szczególnie w ydatków  zw iązanych z pomocą zagraniczną. Ame­
rykańsk i ekspert finansow y, E. M. B ernstein , przedstaw ił stud ium  bilansu 
płatniczego USA, z k tórego w ynika, że w ostatn ich  la tach  am erykańskie 
płatności zagraniczne w ynosiły około 32 mld- doi., podczas gdy dochody 
z zagranicy  w yrażały  się sum ą około 23 m ld doi. P u n k t ciężkości tych defi­
cytów  leży w nieodpłatnych w ydatkach  rządu am erykańskiego za granicą 
n a  cele wojskowe. W 1. 1951— 60 bilans p łatn iczy USA obciążony był tą  nie­
odpłatną pomocą m ilita rn ą  i gospodarczą dla zagranicy  sum ą od 6 do 8,8 
m ld doi. rocznie. Ich polityczne przeznaczenie powodowało też, że w iększa 
część tych sum w ydatkow ana by ła  w  k ra jach  gospodarczo rozw iniętych, 
a więc także w Europie. Dzięki tem u k ra je  europejskie były  w  stan ie  nie 
tylko wzm acniać sw oją gospodarkę, ale i kum ulow ać znaczne zapasy dew i­
zowe, gdy w tym  sam ym  czasie zapasy USA coraz w yraźniej się kurczyły. 
Nie pozostaw ało to — w edług oceny B ernsteina — bez sku tku  na w ew nętrzną 
sy tuację  gospodarczą USA. O ddziaływ ało m ianow icie ham ująco na popyt 
w ew nętrzny , pow odując trudności w utrzym aniu  w łaściw ego poziomu za­
tru dn ien ia  5.

Taka sy tuacja  gospodarcza S tanów  Zjednoczonych w płynęła  n iew ątpliw ie 
n a  politykę europejską tego państw a. Szła ona w  dwóch kierunkach:' 1) czy­
niono naciski, by odciążyć budżet am erykański w zakresie pomocy m ilita rnej 
i gospodarczej dla zagranicy  przez w łączenie w w iększym  niż dotychczas 
stopniu  w  finansow anie tej pomocy krajów  europejskich; 2) poczęto szukać 
możliwości zw iększenia eksportu  am erykańskiego do Europy, by  tą  drogą 
zm niejszać deficyt b ilansu płatniczego.

W okresie jednak, gdy te postu laty  ekonomiczne zaczęły odgryw ać coraz 
w iększą ro lę w polityce am erykańskiej, sy tuacja  w Europie nie sprzyjała 
ich realizacji. W pierwszym  rzędzie stało  się dla w szystkich oczywiste, że 
OEEC — w któ re j w pływ y am erykańskie by ły  silne i w iązały  tę organizację 
ściśle z polityką N A T O  — straciła  sw ą rac ją  bytu. P róby  zastąpienia OEEC 
w ielką stre fą  w olnego handlu  — jako rezu lta t porozum ienia m iędzy nowo 
utw orzoną EWG a resztą  krajów  OEEC — zakończyły się fiaskiem . T akie po- 
rozvm ienie preferency jne  dyskrym inow ałoby od strony  ekonom icznej S tany 
Zjednoczone, nie stanow iąc równocześnie postępu w  k ierunku  integracji 
politycznej. Nie odpow iadało więc żadnem u postulatow i ak tualnej polityki 
europejsk iej USA. W OEEC były  S iany  Zjednoczone członkiem stow arzy­
szonym, w strefie  w olnego handlu  czy innych organizacjach integracyjnych 
tego typu, o niew ielkim  znaczeniu politycznym , pozostałyby na uboczu i nie 
m iałyby w iększego w pływ u na rozwój handlu  zagranicznego. A Stanom  Z jed­
noczonym zależało na um ocnieniu uzyskanych już poprzez OEEC wpływów

5 E. M. B e r n s t e i n ,  Das amerikanische Zahlungsbilanzproblem. ,,N eue Z iir- 
ch e r Z e itu n g ” z 24 X I  1960.
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w Europie. D ziałając więc z jednej s trony  przeciw porozum ieniu się EWG 
i reszty  krajów  OEEC na płaszczyźnie p lanow anej s tre fy  wolnego handlu, 
z drugiej — USA dążyły do przekształcenia OEEC w nową, odpow iadającą 
interesom  am erykańskim  organizację. W w yniku  tego w styczniu 19oJ r. 
została zw ołana w Paryżu  konferencja 18 państw  OEEC, S tanów  Zjednoczo­
nych i K anady, na k tórej czteroosobowy kom itet — złożony z przedsta­
wicieli USA, Anglii, F rancji oraz G recji — przedłożył p ro jek t O rganizacji 
d la  Ekonomicznej W spółpracy i Rozwoju (OECD). O rganizacja ta  rozpoczęła 
sw oją działalność dn. 30 IX  1961 r. Pow ołanie je j uzasadniano w dużym 
stopniu koniecznością u trzym ania ogólnego forum  d la  rozbitej na EWG 
i EFTA  E uropy kapitalistycznej, pozw alającego kontynuow ać skończone n ie­
powodzeniem rokow ania m iędzy tym i blokam i. Prócz tego m otyw ow ano po­
w ołanie OECD koniecznością koordynacji przechodzenia do ogólnej kon­
w ersji w alut, polityk i pomocy dla k ra jów  słabo rozw iniętych oraz koniecz­
nością ściślejszej w spółpracy m iędzy Europą a S tanam i Zjednoczonym i 
i K anadą M iała to więc być droga zażegnania niebezpieczeństw a w zrostu 
dyskrym inacji am erykańskiego eksportu  do Europy, zacieśnienia ekonomicz­
nej i politycznej „w spólnoty a tlan ty ck ie j” — analogicznie do realizow anej 
na gruncie m ilita rn jm  w ram ach N A T O  — oraz w ciągnięcia Europy w m ulti- 
la teralny , pozbaw iony dyskrym inacji, handel św iatow y w ram ach G A T T  
i M iędzynarodowego Funduszu M onetarnego7. Sukces, jak i odniosła polityka 
am erykańska doprow adzając do utw orzenia OECD, był jednak  dość w ątpliw y, 
gdyż punk t ciężkości europejskiej polityki in tegracyjnej przesunął się już 
wcześniej zdecydow anie n a  EWG i EFTA.  P rak tyczn ie  więc realizacja  am e­
rykańskiej koncepcji n iedyskrym inacji nie m ogła być rozw iązana bezpo­
średnio na p latform ie OECD, lecz uzależniona została od ukształtow ania się 
stosunków  ekonom icznych i politycznych m iędzy USA a tym i dwoma blo­
kam i ekonom icznym i w  Europie. USA nie są członkiem ani EWG, ani EFTA. 
Znaczy to, że w zrost obrotów  handlow ych w ram ach tych bloków gospo­
darczych będzie się dokonyw ał kosztem zm niejszania eksportu  am erykańskiego 
na obszarze działan ia EWG i EFTA. Choć S tany  Zjednoczone są dyskrim ino- 
w ane przez obydwa bloki gospodarcze poparcie i sym patie A m eryki w kon­
flikcie m iędzy EWG i EFTA  znajdują  się po stron ie  EWG. Sym patie te dyk­
tu ją  w zględy polityczne. W EWG widzą S tany  Zjednoczone rea ln ą  drogę 
w iodącą do politycznego zjednoczenia Europy, k tó ra  przez cały okres po­
w ojenny jest głównym  celem polityki am erykańskiej na starym  kontynencie. 
z  tych sam ych powodów z niechęcią p rzy jm uje  się i ocenia negatyw nie próby 
połączenia się tych organizacji drogą kom prom isu. O słabiłoby to szansę osiąg­
nięcia in tegracji politycznej, przynosząc ponadto gospodarce am erykańskiej 
jeszcze większe s tra ty  z powodu dyskrym inacji; Tak sam o krytycznie oce-

* P or. „N eue Z u rc h e r  Z e itu n g '’ z 30 IV 1960.
‘ M. A. H e i l p e r i n ,  D er Gemeinsame M a rk t im  a m e rik a n is c h :r  Sic’i t .  „Neue 

Zurcher Zeitung” z 14 IV  1957.
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niane są próby, podejm ow ane przez k ra je  neu tralne, w łączenia się do -EWG 
w charak terze  członków stow arzyszonych. Chodzi w nich bowiem o rozsze­
rzanie in teg racji czysto ekonomicznej, bez aprobow ania politycznych celów 
EWG, którym  już wcześniej S tany  Zjednoczone mocno się przeciw staw iały.

W ielkim  sukcesem polityki am erykańskiej było powzięcie przez A nglię 
i inne m niejsze k ra je  decyzji o podjęciu rokow ań w spraw ie przystąpienia 
do EWG w charak terze pełnopraw nych członków. Z punk tu  w idzenia poli­
tyki am erykańskiej pom yślne zakończenie takich rokow ań byłoby poważnym  
krokiem  naprzód na drodze w iodącej do politycznego scalenia E uropy za­
chodniej. Ta pozytyw na od strony  politycznej ocena EWG pozw alała też 
początkowo z lżejszym sercem przyjm ow ać dyskrym inacyjne sku tk i istnienia 
EWG dla eksportu  am erykańskiego. Zm ieniło to się jednak, gdy k ra je  EWG 
zaczęły w  przyspieszonym  tem pie obniżać w ew nętrzne ta ry fy  i przygoto­
w yw ać się do w prow adzenia jednolite j zew nętrznej ta ry fy  celnej. Niepokój 
kół gospodarczych USA zaczął w zrastać, w yrażając się naw et w  ostrych 
protestach przeciwko dyskrym inacji. S ytuację zaostrzył jeszcze w ielki w osta t­
nich latach  deficyt bilansu płatniczego USA. Dla polityków  am erykańskich  
spraw a polepszenia w arunków  w ym iany z Europą staw ała się w tej sy tuacji 
coraz bardziej palącym  problem em . S ta ło  się bowiem dość oczywiste, iż 
kalkulacje, że w ostatecznym  w yniku EWG w yw rze ożywczy w pływ  na 
wym ianę św iatow ą, mogą być bardzo iluzoryczne. By więc nie przeżyć no­
wego zaw odu i nie pogłębić istniejących trudności gospodarczych, trzeba 
było uciec się do zupełnie now ych środków działam a. M ają one charak ter 
w ew nętrzny  i zew nętrzny. Pierw sze zm ierzają, do ożyw ienia gospodarki 
am erykańskiej i uczynienia jej bardziej konkurencyjnej na rynkach  św ia­
towych. Podjęto  szereg kroków , by cel ten  osiągnąć. W 1962 r. przew idziano 
przeprow adzenie szerokiej akcji podnoszenia kw alifikacji i przekw alifikow a­
nia zawodowego tych bezrobotnych, k tórzy  stracili pracę w zw iązku z po­
stępem  technicznym  zm niejszenie o 6"/» staw ek podatkow ych oraz zw ięk­
szono możliwość odpisów am ortyzacyjnych i m odernizacji ap ara tu  produk­
cyjnego, przew idziano zw iększenie świadczeń dla bezrobotnych, aby przez 
spadek siły  nabyw czej nie doprowadzić w  w ypadku większego bezrobocia do 
osłabienia kon iunk tó ry  itp. P ro jek tow ano także wzmocnienie środków  an ty ­
inflacyjnych, aby w zrost cen nie pogarszał „term s of trad e” i nie obniżał 
możliwości ek sp o rto w y ch s. Dotyczą one ham ow ania w zrostu płac, oszczęd­
ności budżetow ych itp. W zakresie środków  zew nętrznych pragnie się popra­
wić pozycję eksportow ą USA na  dwóch płaszczyznach. Z jednej strony  USA 
chcą polepszyć sw ą pozycję konkurency jną na drodze polityk i w alutow ej. 
Przyczyny chronicznego deficytu b ilansu płatniczego w idziały władze am e­
rykańskie  nie tylko w  niedociągnięciach gospodarki w ew nętrznej, ale 
i w polityce państw  europejskich. Pozycją, k tó ra  w poważnym  stopniu ob-

* Wg „T agessp iegel1' z 12 I 1962.
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cjąża .b ilans płatn iczy USA, są w ydatk i na pomoc m ilita rną  i gospodarczą 
dla krajów  słabo rozw iniętych. W ydatkow anie przez USA w ysokich kw ot 
na te cele u trw aliło  — zdaniem  kół rządow ych S tanów  Zjednoczonych — 
przekonanie w k ra jach  europejskich, iż zw aln ia  je  to od zw iększonych w y ­
siłków zbrojeniow ych i większego udziału w pomocy d la  k ra jów  słabo roz­
w iniętych, mimo iż zdołały one skum ulow ać znaczne rezerw y dew izow e 
w ciągu ostatnich lat. W ysiłki polityków  pm erykańskich zm ierzają więc ku 
temu, by skłonić k ra je  europejskie do zw iększenia swego udziału  w finan­
sowaniu w ym ienionych wyżej celów. Ponadto  trudności swego bilansu p ła t­
niczego upa tryw ały  w ładze am erykańskie w polityce m onetarnej k rajów  
europejskich. K ra je  te  — zdaniem  ekonom istów  USA — w inny dostosować 
swój obieg pieniężny do wysokości posiadanych rezerw  dewizowych. W inny 
więc prowadzić politykę ekspansji gospodarczej, k tó ra  zw iększałaby ogólny 
popyt, a przez to i popyt im portow y, doprow adzałaby  do zwyżki cen k ra jo ­
wych, dz iałałaby  w k ie ru n k u  stym ulow ania im portu  i osłabienia ekspansji 
eksportow ej oraz polepszałaby re lację  cen na korzyść eksportu  am erykań­
skiego. W brew  tym  zasadom  — tw ierdzą dalej w ładze am erykańskie — 
kraje  europejskie prow adzą restrykcy jną  politykę m onetarną  co u trw a la  
deficytow y ch arak te r b ilansu  płatniczego USA. D latego też pod koniec 
r. 1961 w ładze am erykańskie przedstaw iły  koncepcje przeprow adzenia rew izji 
działania m iędzynarodow ego m echanizm u m onetarnego w ram ach M iędzy­
narodowego Funduszu M onetarnego przy ścisłej w spółpracy OECD. Rewizja 
ta  m iała doprow adzić do zaw arcia nowego porozum ienia w ram ach tych orga­
nizacji 9.

D rugą p latform ą aktyw nej działalności S tanów  Zjednoczonych s ta ła  się 
spraw a eksportu  am erykańskiego do E uropy zachodniej ściśle zw iązana z za­
gadnieniem  dyskrym inacji celnej jako skutku znoszenia ceł w ew nętrznych 
w ram ach EWG. O znaczeniu dla USA tego eksportu  św iadczy tabela I.

T A B E L A  >1
Eksport w mld dolarów

EWG 1956 1961 USA 1956 1961

Razem 20,083 20,4, Razem 16,613 20,7
do USA 1,416 2,240 do EWG 2,831 4,100

% 7 . 11 »//o 17 19,8

Ź r ó d ł o :  The European Common Market and its Meaning to the United States. New 
Tork—Toronto— London 1959, s. 140—141 oraz „The New York Tim es” z 6 VIH 1962.

Jak  z tabeli I w ynika, rynek  EWG posiada o w iele w iększe znaczenie dla 
eksportu  am erykańskiego niż ry n ek  USA dla eksportu  k ra jów  EWG. Rynek

’ P a trz  „S u d d eu tsch e  Z e itu n g ” z 28 V III  1961.
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w szystkich kapitalistycznych państw  E uropy w chłania przy tym  ponad 1/4 eks­
po rtu  am erykańskiego. D ecydujące znaczenie dla pozycji eksportow ej USA 
w Europie posiada jednak  ry n ek  EWG. A z tej w łaśnie s trony  przyszło n a j­
pow ażniejsze zagrożenie dyskrym inacją. P ierw sza kon trakcja  na  tym  od­
cinku zainicjow ana została tzw. „rundą  D illona” w . jesieni 1958 r., a więc 
w  okresie, gdy zaczynał wchodzić w życie tra k ta t  rzym ski. W w yniku tej 
akcji EWG zaoferow ała partnerom  G A T T  na konferencji celnej w r. 1960/61 
20°/o obniżkę ceł na większość tow arów  przem ysłow ych na zasadzie w zajem ­
ności. O ferta  ta  była jednak  m niej a trak cy jn a  niż pozornie się w ydaw ało. 
W ynikało to z tego, że zostały z niej w yłączone p rodukty  rolnicze — co 
m iało w ielkie znaczenie tak  d la  USA, ja k  i k rajów  słabo rozw iniętych — oraz 
węgiel, stal i w yroby stalow e, cały szereg produktów  chem icznych oraz w y­
roby objęte tzw. specjalną listą ,,G” lu. O ferta ta u trzym yw ała swą ważność 
do 1 VII 1933 r.

W tych w arunkach  oferta  EWG nie znalazła w ielkiego oddźwięku w d ru ­
gostronnych propozycjach członków G ATT.  K ra je  słabo rozw inięte widziały 
w niej zagrożenie dla rozw ijającego się dopiero, a zatem jeszcze nie konku­
rencyjnego rodzim ego przem ysłu, i oczekiwały uw zględnienia swych in tere­
sów przez przyznanie im zniżek celnych bez w zajem nych koncesji. W rezu l­
tacie do końca 1961 r. ty lko 4 z 20 słabo rozw iniętych k rajów , wchodzących 
w skład G A T T  złożyło kon tro ferty  na propozycję EWG u . S tany  Zjednoczone
— obok tego, że zain teresow ane były w pierwszym  rzędzie eskpęrtem  pro ­
duktów  rolnych, k tó re  zostały z o ferty  wyłączone —  napo tkały  na prze­
szkody w form ie obow iązujących w USA przepisów celnych. P e rtrak tac je  
przebiegały  więc opornie i ham ow ane by ły  żądaniam i szeregu w yjątków  
ze zniżek ceł. W reszcie po 18 m iesiącach debat, w początkach 1932 r., doszło 
do podpisania um ow y m iędzy USA i EWG o w zajem nej 2Q"/o zniżce ceł na 
uzgodnioną listę  w yrobów  przem ysłowych. R ealizacji tego porozum ienia 
m iano dokonać w dwóch etapach — w lecie 1932 i w lecje 1983 r . la.

O stateczny efekt tzw. „rundy  D illona” jest jednak  niew ielki. Propozycja 
20*/° zniżki ceł doprow adziła bowiem w końcu m arca 1963, a więc na krótko 
przed wygaśnięciem  jej ważności, tylko do 7°/o obn iżk i13. E fek t ten  jest przy 
tym  o ty le  jeszcze względnie zawyżony, że tymczasem cła w ew nętrzne EWG 
zostały obniżone już o ,50°/o w stosunku do stanu  wyjściowego z 1957 r. 
W ostatecznym  też rozrachunku tego okresu dyskrym inacja trzech krajów  
przez EWG nie tylko się nie zm niejszyła, ale bardzo znacznie zwiększyła.

S tany  Zjednoczone nie m ogły być zadowolone z takiego bilansu. A tlan ­
tycka w spólnota polityczna i gospodarcza — któ rą  w oparciu o Europę 
p ragnęłyby  zbudować — nie m iała w iększych szans realizacji dotychczaso­

10 „ S tu t tg a r te r  Z e itu n ę ” z 20 I I I  1963.
11 „D i’ W elt” z 23 IX  1961.
12 „ F ra n k fu r te r  R u n d sch au ” z 9 I I  1962
10 „D ie W elt” z  16 I I I  1963.
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w ym i środkam i. W kołach politycznych USA u trw ala ło  się prześw iadczenie, 
ze bez radykalnego  p rzełam ania tradycjonalnego  protekcjonizm u am erykań­
skiego wszelkie próby przeciw działania w zrastającej dyskrym inacji ze strony  
EWG nie m ają  w ielkich szans powodzenia. W ten  sposób A m erykanie podjęli 
akcję, zw aną „rundą K ennedy’ego” . W październiku 1952 r. w eszła w życie 
now a ustaw a celna, tzw. T rade Expansion Act. U staw a upow ażnia prezy­
den ta  USA na okres pięciu la t do zaw ieran ia  now ych um ów handlow ych 
oraz do obniżenia ceł na w szystkie tow ary  o 50°/°. Prócz tego prezydent 
może znieść cła całkow icie na  te  tow ary , k tó rych  w ym iana łącznie m iędzy 
USA i EWG w ynosi 80°/o w ym iany  św iatow ej. P e rtrak tac je  z EWG w ram ach 
tej rundy  rozpoczną się praw dopodobnie dopiero w 1964 r. S tany  Zjednoczone 
są poważnie zain teresow ane w  tym , by  p e rtrak tac je  objęły  także p roduk ty  
rolne, czemu dotychczas sprzeciw ia się szczególnie F rancja . D rugi problem  
dotyczy wysokości b a rie r celnych. S tany  Z jednoczone są w porów naniu 
z EWG, obszarem  w ysokich ceł. W kołach EWG w ysuw a się p rzeto  żądanie, 
by  zniżka cen dokonyw ała się proporcjonalnie do wysokości ceł, tzn. im 
wyższe cła, tym  zniżka ceł pow inna być w iększa i tą  drogą ostateczne cła na 
w yroby  przem ysłow e w inny  ukształtow ać się po obu stronach  na stosunkow o 
niskim  poziomie ok. 10°/o. W innym  w ypadku — argum en tu ją  ekonomiści 
EWG — naw et 50°/o zniżka nie zm ieni obecnej sy tuacji i w iele produktów  
am erykańskich  będzie w dalszym  ciągu chronionych w ysokim i — w porów ­
naniu  z EWG — c ła m i14.

Inną  form ą obrony przed dyskrym inacją celną EWG, choć działającą 
czasowo na pow iększenie ujem nego bilansu płatniczego USA, był duży w zrost 
inw estycji am erykańskich w  Europie. W k ra jach  OEEC w artość ich wzrosła 
w  1. 1950—1957 z 1036 na 2373 m in  d o i.13

Na obszarze EWG w zrost inw estycji p rzedstaw iał się następująco 
(w m in d o i.):lc

1950 1955 1958 1961

E W G
NRF

633
204

1161 1760
574

3041
1170

F rancja 217 —< 527 840
Włochy 63 — 264 467
Holandia 84 — 225 308
Belgia 65 — 153 J 253
Luksem burg — 7

W arto podkreślić, że ten  napływ  kapita łów  am erykańskich w ostatnich 
la tach  w yw ołał duże zaniepokojenie we Francji, k tó ra  — bez sku tku  zresztą 
—  zażądała kontro li obcych inw estycji na obszarze EWG.

14 „N eue Z u rc h e r Z e itu n g ” z 22 I I I  1963.
15 The European Com m on M a rk e t and its  M eaning to the U n ite d  States. N ew  

Y o rk —T orcn to— L ondon  1959, s. 138.
18 T am że, o ra z  „S tiddeu tsche  Z e itu n g ” z 16 V  I I I  1960 i- 20 I I I  1963.
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Podsum ow ując m ożna sform ułow ać tw ierdzenie, że S tany  Zjednoczone 
były w ciągu dłuższego okresu gotow e zapłacić za polityczną in teg rację  E uropy 
dyskrym inacją  w łasnego eksportu. W m iarę  up ływ u la t jednak  zjednoczenie 
polityczne staw ało  się coraz w yraźniej postulatem  iluzorycznym , natom iast 
dyskrym inację zaczęto odczuwać coraz boleśniej. Zm usiło to S tany  Zjedno­
czone do zasadniczej rew izji swej dotychczasowej polityki gospodarczej i pod­
jęcia szeregu radykalnych  kroków , przeciw działających skutkom  dyskrym ina­
cji. In teg rac ja  europejska poszła bowiem  w takim  kierunku, że jej popiera­
nie przez USA zw iązane zostało ze w zrastającym  ryzykiem  dla interesów 
ekonom icznych tego k ra ju  17.

jej ścisłe pow iązania polityczne i ekonom iczne z k rajam i W spólnoty B ry­
tyjskiej.

D zisiejsza b ry ty jsk a  „W spólnota N arodów ” wywodzi się z angielskiego im ­
perium  kolonialnego i tak i — z niew ielkim i zm ianam i — m a obecnie zasięg 
tery toria lny . O bszar W spólnoty B ry ty jsk ie j obejm uje około 1/4 pow ierzchni 
globu ziemskiego, zam ieszkiw anej przez około 750 m in  ludności. Na tym  ob­
szarze skupia się od 1/4 do 1/3 handlu  światowego. W śród najw ażniejszych 
państw  w chodzących w skład  tej W spólnoty w ym ienić należy: K anadę, 
A ustralię , Nową Zelandię, Indie, Pak istan , Cejlon, Ghanę, Nigerię, Cypr, 
Tanganikę, Jam ajk ę  i A frykę C entralną. Prócz innych m ałych państw  
w  skład W spólnoty wchodzi jeszcze ponad trzydzieści obszarów  kolonialnych, 
te ry to riów  pod p ro tek toratem  A nglii i obszarów powierniczych. W sw ej 
genezie ten  system  angielskiej w spólnoty rozw ijał się na zasadzie udzielania 
przez k ra je  zw iązane z A nglią preferencji na im port b ry ty jsk i. Dopiero po 
I w ojnie św iatow ej, w 1919 r., Anglia rozpoczęła także udzielać preferencji na 
tow ary  im portow ane z tych krajów . Zw iązane to było z tym, że za przykładem  
innych rozw iniętych krajów  zachodnich, A nglia także przechodziła z gospo­
dark i liberalizm u gospodarczego na gospodarkę pro tekcyjną, co w iązało się 
z podnoszeniem  b a rie r celnych. W ciągu następnego dziesięciolecia system  
preferencji u trw a la ł się i został następnie usankcjonow any dwoma aktam i 
praw nym i. Jednym  — o charak terze politycznym  — był tzw. s ta tu t wes'.min- 
stersk i z 1931 r., k tó ry  przyznaw ał dom iniom  bry ty jsk im  niezależność poli­
tyczną. Drugi, k tó ry  stw orzył głów ne podstaw y ekonomiczne W spólnoty B ry ­
ty jsk iej, to  um ow a preferency jna  zaw arta  w 1932 r. w O ttaw ie. W spólnota 
B ry ty jska  sta ła  się tą drogą związkiem  o znaczeniu głów nie politycznym , 
którego jednak  zasadnicze spoiwo w yrażało  się pow iązaniam i ekonomicznymi. 
O pierają się one m ianow icie na system ie w zajem nych preferencji celnych

■
17 „N eue Z iirc h e r  Z e itu n g ” z 14 XI 1961.

III. A N G L IA  W OBEC PR.OCESOW  IN T E G R A C JI

O stosunku A nglii do polityki in teg racy jnej decydow ały przede w szystkim
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oraz system ie szterlingow ym , do którego należą także inne k ra je , n ie  bę­
dące członkam i W spólnoty, nie należy zaś K anada.

W spólnota B ry ty jska  nie posiadała ani konsty tucji, an i nadrzędnych ponad­
narodow ych organów . Działa ona na zasadzie okresow ych „konsu ltacji” na 
szczeblu prem ierów  oraz m inistrów  finansów . Po um ow ie w  O ttaw ie system  
ten  działał dość spraw nie, ale nie bezbłędnie. Poszczególne k ra je  W spólnoty, 
pod wpływem  ak tualnej sy tuacji ekonom icznej, podnosiły n ieraz swe ta ry fy  
celne także przeciw  tow arom  bry ty jsk im . Tą drogą n iek tóre  p referencje  
powoli się w ykruszały. Dość poważnym  w ydarzeniem , osłabiającym  system  
preferencji W spólnoty, było zaw arcie w  1938 r. przez Anglię um ow y ze S ta ­
nami Zjednoczonym i o dostaw ach pszenicy. L a ta  po II w ojnie św iatow ej 
także nie sp rzy jały  norm alnem u funkcjonow aniu system u preferencji. S tąd 
też w 1. 1937—1948 eksport A nglii do krajów  W spólnoty obniżył się z 55 do 
50"/o jej ogólnego wywozu, a przeciętna m arża preferencji obniżyła się 
°  spadając do 15°/o. Podobna tendencja  zarysow ała się i na płaszczyźnie 
angielskiego im portu z k ra jów  W spólnoty. Spadł on o 5°/°, osiągając 55°/o 
ogólnego im portu  Anglii, p rzy cz jm  przeciętna m arża preferencji obniżyła

z 20 na 15°/°. To pew ne rozluźnianie się w ięzów ekonom icznych między 
Anglią a W spólnotą było w dużym  sLopniu skutkiem  u trzym yw ania się prze­
starzałej s tru k tu ry  handlu  m iędzy nimi. Do dziś jeszcze około 9D“/» eksportu  
Anglii do krajów  W spólnoty stanow ią przem ysłow e w yroby gotowe, m aszyny, 
pojazdy, chem ikalia i p roduk ty  stalow e, podczas gdy w im porcie A nglii z k ra ­
jów W spólnoty udział w yrobów  przem ysłow ych w ynosi zaledw ie 10°/°. Około 
450/0 im portu A nglii, to środki żywnościowe, napoje, tytoń; na około 1/3 
ńnportu  z krajów  W spólnoty sk ładają  się surowce, a w pozostałych 10°/o do­
m inuje ropa naftow a 10.

Równocześnie A nglia uczyniła po II w ojnie św iatow ej kolejny k ro k  w k ie ­
runku w prow adzenia system u gospodarki protekcjonalistycznej, szczególnie 
na odcinku rolnictw a. P rodukcja  ro lna A nglii w zrosła po II w ojnie św iatow ej 
około 70% i pokryw a obecnie połowę zapotrzebow ania tego k ra ju , w porów ­
naniu z 1/4 w okresie m iędzyw ojennym . In teresy  ekonomiczne sk łan ia ły  A n­
glię do rozszerzania w ym iany z k rajam i gospodarczo rozw iniętym i. W w yniku 
tego w ym iana ze W spólnotą kurczyła się coraz w yraźniej na rzecz Stanów  
Z jednoczonych  i E uropy kon tynentalnej. Proces ten  p rzedstaw ia tabela  I I ” .

Jak  w ynika z tabeli II, w ciągu dziesięciu la t obroty eksportow e Anglii 
z k rajam i W spólnoty w zrosły zaledw ie o 11%, podczas gdy z Europą kon ty ­
nen talną w tym  sam ym  czasie o 840/». W artość ogółu obrotów  eksportow ych 
w zrosła natom iast o 43°/o. Znaczy to, że eksport do krajów  W spólnoty w po­
w ażnym  stopniu nie dorów nyw ał ogólnemu w zrostow i eksportu  angielskiego, 
podczas gdy w zrost eksportu  do Europy kon tynen talnej znacznie ten  ogólny

18 Wg „The Times” z 18 V I 1962.
19 „Neue Zurcher Z e itu n g ” z 7 X I 1961.
“  „T he T im es” z 18 V I 1962.
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przyrost przekraczał. Eksport A nglii do krajów  EWG podniósł się ty lko  
w  1. 1956— 1960 z 14,4‘/s do 15,3°/o. Podobnie nastąp ił w zrost im portu  m iano­
w icie z 12 ,7°/o do 14% ogólnego przyw ozu Anglii. N atom iast im port ze W spól­
noty  B ry ty jsk ie j spadł, podobnie jak  w zakresie eksportu , do 38,5°/« ogólnego 
przywozu A n g lii21.

t a b e l a  n
Wartość eksportu Anglii do krajów Wspólnoty Brytyjskiej i Europy

w min funtów

R o k
E k s p o r t  A n g lii 

d o  W spó ł. B ry t.
%  ca łeg o  
e k s p o r tu

E k s p o r t  A n g lii 
do  E u ro p y

%  ca łeg o  
e k s p o r tu

E k sp o r t
A n g lii

O gó łem

1951 1 295 50 638 25 2 £66
1952 1 242 48 670 26 2 567
1953 1 234 48 698 27 2 558
1954 1 281 48 733 28 2 650
1955 1 377 48 785 27 2 877
1956 1 431 46 874 28 3 143
1957 1 -194 45 904 27 3 275
1958 1 444 46 834 26 3 176
1959 1 409 42 914 27 3 330
1960 1 498 42 1 018 29 3 536
1961 1 454 39 1 196 • 32 3 682

Te regresyw ne tendencje w handlu  W spólnoty B ry ty jsk iej m ają  sw e 
głów ne źródło niew ątpliw ie w anachronicznej s tru k tu rze  w ym iany. Pow ią­
zania handlow e A nglii ze W spólnotą B ry ty jską  zostały  oparte  na starej kon­
cepcji kom plem entarności w ym iany m iędzy k rajam i rozw iniętym i gospodarczo 
a k ra jam i surow cow ym i. D aw ały  one A nglii przez dziesiątki la t szereg ko­
rzyści. W okresach stagnacji handlu  św iatow ego zebezpieczały rynk i zbytu 
d la  przem ysłu angielskiego, gw aran tow ały  tan ie  zaopatrzenie w żywność 
i surow ce, a rów nocześnie mocno w yspecjalizow ana produkcja kolonii b ry ty j­
skich b y ła  źródłem  napływ u cennych dewiz dolarow ych do centralnego poolu 
sterlingow ego w L o n d y n ie22. Z drugiej jednak  strony  te związki ekonom iczne 
osłabiały proces w łączenia się A nglii w przybierającą na sile w ym ianę m ię­
dzy k ra jam i rozw iniętym i, pociągającą za sobą postęp techniczny, w zrost 
specjalizacji i ogólny rozwój gospodarczy. Korzyści w ielkiego rynku  dla tra ­
dycyjnych gałęzi przem ysłu zostały dawno w yczerpane, zaś bodźce d la rozw oju 
nowych dziedzin przem ysłow ych były  osłabione istn iejącym i pow iązaniam i 
gospodarczym i. Równocześnie następow ały  także zm iany w w arunkach  tej 
w ym iany po stron ie  zam orskich krajów  W spólnoty. Procesy dekolonizacji 
i uzyskiw anie przez k ra je  W spólnoty sam odzielności politycznej pociągały 
za sobą podejm ow anie w ysiłków  w k ie runku  u trw a len ia  w łasnej autonom ii

21 P o r. „N ew  Y ork  H e ra ld  T r ib u n e ”, P a r is  15 VI 1962.
82 K . L . H e  r e z  e g , Zukunft  der Weltwirtschaft. D usse ldo rf 1958, s. 173 i n.
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polityczno-gospodarczej. Zastosowano środki w  celu poparcia rozw oju w ła­
snego przem ysłu i ochrony go barie ram i celnym i. P rodukcja  tego przem ysłu 
oparta w zw iązku z niskim i płacam i na niskich kosztach, zaczęła szukać ry n ­
ków zbytu na ry n k u  angielskim . Z asada kom plem entarności w ym iany  w y­
robów przem ysłow ych na p roduk ty  przem ysłow o-rolnicze zaczęła pokazywać 
rysy. Ponadto  A nglia poczęła tracić źródła dew iz dla poolu szterlingow ego 
w Londynie, k tó re  przeznaczone by ły  teraz  na zakup dóbr inw estycyjnych  
dla w łasnej gospodarki k rajów  zam orskich W spólnoty, głów nie z obszaru 
dolarowego. Co w ięcej, k ra je  te oczekiwały coraz większej pomocy k a p ita ­
łowej ze strony  A nglii dla rozw oju w łasnej industria lizacji. W stosunku do 
tych potrzeb możliwości A nglii były jednak  bardzo ograniczone. To w szystko 
podważyło w iarę  w praktyczną w artość system u preferencji W spólnoty. Eks­
perci b ry ty jscy  dali tem u w yraz w następujących  słowach:

„S ystem  te n  je s t b łęd n y  w  d z ia łan iu , a jego  znaczen ie  d la  o ch ro n y  części 
ek spo rtu  i im o o rtu  W ielk ie j B ry ta n ii je s t pow szechn ie  p rzecen ione . N ie w  d ać  
w  nim  bezpośredn ich  zw .ązków  m iędzy  u d z ie lan y m i p re fe re n c ja m i a ud z ia łem  
W ielkiej B ry ta n ii w  ob ro tach  resz ty  k ra jó w  C om m onw ea lth  i na  o d w ró t. S y ­
stem  ten  by ł p raw dopodobn ie  bard zo  sku teczn y  w  la ta c h  trzy d z ies ty ch , gdy 
obroty  h a n d lu  św ia tow ego  spad ły  —  sku teczność  p re fe re n c ji cs ln y ch  w z ra s ta  
w  okresach  k u rc z e n ia  się h an d lu , a zm nie jsza  się p rzy  ek sp a n s ją  h a n d lu  - 
lecz gdy s t ru k tu ra  gospodarcza k ra jó w  C om m onw ea lth  zaczęła  się z m e m a ć  
i  p rze s taw a ła  być k o m p lem en ta rn a  d la  W ielk iej B ry tan ii, znaczen ie   ̂ p re fe ­
re n c ji im p e ria ln y ch  zaci.ęło s ię  obniżać. J e s t m ożliw e, że z n ie k tó ry m i w ię k ­
szym i w y ją tk am i, ja k  im p o rt m is ła  i ek sp o rt tek s ty ln y ch  w y ro b ó w  w e łn ian y ch  
i b aw e łn ianych , na jw ięk sze  znaczenie  d la  ro zw o ju  h a n d lu  m  ędzy A n g lią  i p o ­
zosta łym i k ra ja m i C cm m onw ea lth  posiada  u tw o rzen ie  k an a łó w  h an d lo w y ch  — 
k tó ry m i, gdy  ra z  p o w sta ły  — han d e l będzlie p ły n ą ł n a w e t w tedy , gdyby  p re f e ­
renc je  całkow icie  z n ik ły ” 2:*.
W artość ekonom iczna W spólnoty jest przeto dla A nglii bardzo  w ątp liw a. 

Po II w ojnie św iatow ej w artość preferencji celnych została ponadto ogran i­
czona działalnością G A T T ,  k tó ra  to organizacja zaakceptow ała w praw dzie 
istniejące już preferencje , ale nie pozwala ich podnosić bez stosow ania k lau ­
zuli najw iększego up rzyw ile jow an ia24. W spólnotę B ry ty jską  objął więc w isto­
cie proces dezintegracji. In teresy  ekonomiczne w ym agają  raczej zbliżenia 
do krajów  gospodarczo rozw iniętych, a więc szczególnie do E uropy k on tynen ­
talnej, gdzie koncepcje in teg racy jne  o tw iera ją  nowe możliwości rozw oju hand lu  
zagranicznego. Istn ien ie  W spólnoty B ry ty jsk iej przedstaw ia jednak  dla A nglii 
dużą w artość polityczną. C en tra lna  pozycja A nglii w tym  w ielkim  zw iązku 
krajów , k tórych znaczenie i ro la polityczna z roku  na rok  w zrasta, m a być 
znakiem potęgi b ry ty jsk ie j, k tó ra  predestynow ałaby  Anglię do odegrania przo­
dującej ro li w pro jek tow anym  aliansie kapitalistycznych państw  Europy kon­
tynentalnej. S tre fa  szterlingow a, w k tórej fu n t angielski spełnia funkcję  pie­
niądza m iędzynarodow ego, m ogłaby być w takim  układzie rozszerzona także 
na in tegrow ane k ra je  europejskie.

23 Econc-mist In te llig ence  U n it :  B r ita in ,  the  C om m onw ea lth  and E uropean Free  
Trade. L ondon : B r ita in  in  Europę, A u g u st 1958, s. 20—21.

21 I. F r a n k ,  The European Com m on M arke t. L ondon  1961, s. 266.
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Specyficzna pozycja A nglii pow odow ała, że je j stosunek do in tegracji 
europejsk iej w yrażał się pew ną rezerw ą i ostrożnością. W yjątkow ość ta 
znajdow ała w yraz w poczuciu, że A nglia jest jedynym  k ra jem  należącym  
rów nocześnie do Europy, Com m onwealth  i W spólnoty A tlantyckiej “ .

Ta pozycja i w ynikające z niej szerokie, w ykraczające poza Europę kon­
cepcje in teg racji, zbliżały Anglię do polityki Stanów  Zjednoczonych, zw ażyw ­
szy ponadto  ro lę tych ostatnich we współczesnym  świecie. L apidarn ie  u j ­
m uje postaw ę A nglii A. A lbonetti pisząc:

„P o m ija ją c  psychologiczne, h is to ry czn e  i uczuciow o zab arw io n e  ro zw ażan ia  
decyzja  w łączen ia  się w  e u ro p e jsk ą  fe d e ra c ję  lu b  w e jśc ia  w  in n e  ściślejsze 
zw iązk i z  k ra ja m i E u ropy  k o n ty n e n ta ln e j b y ła  d la  A ng lii w y rzeczen iem  o zn a­
cza jący m  rów nocześn ie  w ejście  n a  pozycję , k tó ra  d aw a ła  m ożliw ość w y su w a­
n ia  k o n k re tn y ch  roszczeń: m ianow ic ie  u zy sk an ia  pozycji m o cars tw a  lu b  p rz y ­
n a jm n ie j p o w ie rn ik a  w ie k iego m o cars tw a  — S tan ó w  Z jednoczonych  — w E u ro ­
p ie  i k ra ja c h  C o m m onw ealth” 46.

W tych w arunkach  A nglii na jbardzie j odpow iadały tak ie  form y in tegracji 
eu ropejsk iej, k tó re  możliwie najbardziej zbliżały się do form  w ypracow anych 
w  ram ach W spólnoty B rytyjskiej. A nglia inicjow ała i popierała przeto kon­
cepcje w spółpracy m iędzynarodow ej. O dcinała się natom iast zdecydowanie 
od  w szelkich „ponadnarodow ych w ładz” , w ym agających w yrzeczenia się praw  
suw erennych  poszczególnych rządów . Dalej w ykraczała ty lko  na odcinku in te ­
g rac ji m ilita rnej i to  w pierw  w aspekcie antyniem ieckim , a następnie na 
rzecz N A TO ,  w ychodząc tu  naprzeciw  interesom  am erykańskim . A nglia była 
w spółin icjatorem  pak tu  w D unkierce, P ak tu  B rukselskiego i wreszcie Unii 
Z achodnioeuropejskiej, w ram ach k tórej w ciągnięte zostały do N A T O  Niemcy 
zachodnie i Włochy. Z drugiej jed n ak  strony  sprzeciw iała się skutecznie kon­
cepcji rozszerzania w ładzy i kom petencji R ady Europejskiej jako form y scale­
n ia  politycznego. Na płaszczyźnie in teg racji ekonom icznej A nglia popierała 
i w łączała się w działalność OEEC, odrzuciła jednak  ofertę przystąpienia do 
Montanunion, k tó ra  opiera sw oją działalność na insty tucjach  o charakterze 
ponadnarodow ym . Jask raw e zderzenie in teresów  angielskich z interesam i 
innych państw  E uropy kon tynen ta lnej nastąpiło  dopiero w czasie dyskusji 
nad  reorganizacją  OEEC. W obliczu sprecyzow anej koncepcji i w oli utw orzenia 
przez sześć państw  Europy zachodniej Europejskiej W spólnoty Gospodarczej 
i konieczności reorganizacji OEEC  dyplom acja b ry ty jsk a  podjęła w  1. 1956—58

25 „W ie lka  B ry ta n ia  je s t oczyw iście częścią  Europiy, b lisko  z n ią  pow iązaną 
g eog raficzn ie  i h is to ryczn ie . L ecz  nie je s t o n a  ty lk o  m ocarstw em  eu ro p e jsk im : je j 
zn aczen ie  jak o  w ie lk iego  m o ca rs tw a  w  dużym  sto p n iu  zależy od je j c en tra ln e j 
p o zyc ji w  C cm m onw ea lth  i je j po w iązań  z innym i częściam i św ia ta , szczególnie 
ze S ta n a m i Z jednoczonym i. Z ty ch  w zg lędów  A nglia  je s t p rzek o n an a , że m a do 
o d eg ran ia  sp ec ja ln ą  ro lę  w  sp raw ach  św iatow ych , k tó ra  n ie  m oże być spełn iona 
p rzez  inny  k r a j”. (European O rgan isa lion , P o lit ic a l and Econom ic P lann ing . L o n ­
don  1959, s. 351).

2* A. A l b o n e t t i ,  V orgesch ichte der V e re in ig te n  S taaten von Europa. B aden - 
B aden , B onn  1961, s. 81.
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ożywioną działalność w  celu w łączenia EWG w  ram y pro jektow anej przez 
Anglię s tre fy  w olnego handlu , k tó ra  m iała  zastąpić OEEC. A lte rna tyw ne  
rozw iązanie, przew idziane w art. 5 konw encji o OEEC, m ianow icie przekształ­
cenie tej organizacji w unię celną, zupełnie nie odpow iadało in teresom  Anglii, 
godząc w  jej pozycję w e W spólnocie B ry ty jsk ie j. S trefa  w olnego handlu  
jest zbieżna z un ią  celną w  zakresie zniesienia ceł i kontyngentów  na ob­
szarze jej działania. W przeciw ieństw ie do uniii celnej, w strefie  w olnego 
handlu każdy z członków prow adzi autonom iczną politykę handlow ą w sto ­
sunku do krajów  trzecich, obejm ującą politykę tary fow ą i kontyngentów  im ­
portowych. W unii celnej natom iast łączące się państw a w prow adzają jedno­
litą  taryfę  zew nętrzną i jednolitą  politykę kontyngentów  w stosunku do k ra ­
jów trzecich. P rzekształcenie przeto OEEC  w  unię celną oznaczałoby dla 
Anglii u tra tę  praw a kształtow ania swych stosunkódw  handlow ych, co w y­
wołałoby z pewnością odpow iednie reperkusje  polityczne w k ra jach  Com m on-  
u-ealth. W ysiłki b ry ty jsk ie  spełzły jednak  na niczym. K ra je  EWG, opierając 
się na opinii specjaln ie w tym  celu w yłonionej kom isji, odrzuciły  propozycję 
Przystąpienia do pro jek tow anej stre fy  w olnego handlu. D rugie rozw iązanie, 
*j- unia celna, leżąca u podstaw  koncepcji EWG i zakładająca tw orzenie po­
nadnarodow ych insty tucji gospodarczych, była d la  A nglii jak  i dla innych 
państw  europejskich, szczególnie dla n eu tra lne j Szw ajcarii, Szw ecji i A ustrii, 
ze względów politycznych nie do przyjęcia. O dseperow anie się k ra jów  EWG 
staw iało na czołowe m iejsce problem  przyszłych stosunków  gospodarczych 
5 2 tą organizacją. EWG bowiem, opierając się na porozum ieniu dwóch głów ­
nych m ocarstw  kapita listycznej Europy — NRF i F ran c ji — i obejm ując n a j­
bardziej rozw iniętą gospodarczo część tego obszaru sta ła  się z n a tu ry  rzeczy 
ośrodkiem działalności ekonomicznej i politycznej na kontynencie. Sądzono, że 
w obliczu podziału Europy k ra je  EWG nie pozwolą sobie na separację  i będą 
skłonne do ponownego podjęcia zerw anych rokow ań i akceptow ania kom pro­
misowych rozwiązań, uw zględniających in teresy  pozostałych krajów  OEEC. 
Aby w takich rokow aniach zyskać dogodniejszą pozycję przetargow ą i soli­
darną postawę, A nglia zainicjow ała w listopadzie 1959 utw orzenie m ałej strefy  
wolnego handlu; tzw. EFTA  (European Free Trade Associaiion), obejm ującej 
Anglię, Danię, Norwegię, Szwecję, Szw ajcarię, A ustrię  i P ortugalię . EFTA  
niiała być rów nież dowodem, że angielska koncepcja s tre fy  w olnego handlu  
jest możliwa do realizacji i skuteczna w działaniu. Gotowość państw  członkow ­
skich EWG do podjęcia rozm ów w  spraw ie  asocjacji EWG i EFTA  kończyła 

jednak zwykle na deklaracjach  słownych. W tej sy tuacji zawiedzionym  
krajom  EFTA  nie pozostało nic innego, jak  utrzym yw ać stan  gotowości do roz­
mów o charakterze technicznym . Ale i ta  polityka stw arzan ia  korzystnego 
p u n k tu  wyjścia do rozmów, polegająca na dostosow yw aniu w ew nętrznej o b ­
niżki ceł w ram ach E F TA  do w ew nętrznej redukcji ceł w EWG, została przez 
tę osta tn ią  organizację storpedow ana. W lu tym  1960 r. m ianow icie R ada M i­
n istrów  EWG podjęła decyzję przyśpieszenia reailizacji W spólnego R ynku,
przew idującą szybszą niż początkowo zakładano redukcję  ceł w ew nętrznych

2 Przegląd Zachodni
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i u sta len ie  w spólnej ta ry fy  zew nętrznej w ram ach  EWG. Choć k ra je  E FTA  
podjęły  w ysiłki, by  dorów nać w łasną w ew nętrzną zniżką ceł tym  posunięciom 
EWG, było jednak  oczywiste, że szanse na zaw arcie porozum ienia znacznie 
zm alały. W tych w arunkach , pragnąc u łatw ić zbliżenie do EWG, przy uw zględ­
nieniu n iejednolitej sy tuacji ekonom icznej i politycznej krajów  EFTA,  posta­
nowiono, iż poszczególne k ra je  tej ostatniej organizacji podejm ą p e rtrak tac je  
w spraw ie przystąp ien ia  do EWG oddzielnie. W efekcie trzy  państw a n eu ­
tra ln e  — A ustria , Szwecja i Szw ajcaria — zdecydow ały się zgłosić swój akces 
na członków stow arzyszonych, a A nglia 9 VIII 1961 r. oficjalnie zgłosiła go­
towość podjęcia rokow ań w celu przystąpienia do EWG w charak terze  peł­
nego członka. Przedm iotem  rokow ań s ta ły  się żyw otne dla A nglii problem y, 
k tó re  kolidow ały jednak  z koncepcjam i in tegracyjnym i m ocarstw  k o n ty n en ta l­
nych. A więc problem  Commonwealth ,  ro ln ictw a angielskiego, rezygnacji 
z p raw  suw erennych i w reszcie zobowiązań wobec krajów  EFTA.  W aspekcie 
politycznym  pow stanie EWG przekreślało  m arzenia  A nglii o przodującej po­
zycji w aliansie Europy zachodniej. R okow ania w spraw ie przystąpienia do 
EWG rozpoczynała A nglia jako państw o dom inujące w  dwóch blokach, w Com- 
m onw eatth  i EFTA.  W łączenie ich szczególnie Commonwealth ,  do EWG 
wzm ocniłoby pow ażnie pozycję polityczną A nglii w tym  przodującym  u gru ­
pow aniu integracyjnym . Dla zam orskich krajów  W spólnoty B ry ty jsk iej taka 
perspektyw a nie była — ogólnie biorąc — zbyt pociągająca. Rysow ały się 
w niej w praw dzie znaczne korzyści ekonomiczne, jak  rozszerzanie możliwości 
zbytu  na  rynkach  europejskich, m ożliwości uzyskania pomocy kapitałow ej, 
a także — przynajm niej form aln ie  — możliwości ochrony rozw oju w łasnego 
przem ysłu. K ra je  te  w yrobiły  sobie jednak  w łasny  punk t w idzenia na te  
spraw y, uw zględniając sw oje in teresy  i cele. S ilnie działają tam  jeszcze obawy 
w yjścia w ten  sposób naprzeciw  nebkolonializm owi, k tó ry  zaham ow ałby po­
now nie procesy uprzem ysłow ienia i rozw oju gospodarczego. Prócz tego p rzy j­
m ow anie uprzyw ilejow anej pozycji w  stosunkach z Europą zachodnią osła­
bia korzyści, w ynikające z so lidarnej postaw y w stosunkach z k ra jam i prze­
m ysłow ym i27. K ra je  EWG także nie były  skłonne do akceptow ania takiego 
rozw iązania. N aruszałoby to in teresy  ro ln ictw a zachodnioeuropejskiego i f ra n ­
cuskich tery to riów  zam orskich oraz groziło interesom  kół przem ysłow ych, 
gdyż tanio  produkujące nowe ośrodki przem ysłow e Indii, P ak istanu  i innych 
k ra jów  stw arzałyby  — ze w zględu na tan ią  siłę roboczą — silną konkurencję 
d la  europejskich w yrobów przem ysłow ych2fi. Drugim  w ażnym  problem em ,

27 P re m ie r  G h an y  K. N k ru m ah  określił te  po staw y  w  n a s tę p u ją c y c h  słow ach : 
,,O czyw iście m y  n ie  o p o n u jem y  p rzec iw  porozum ien iom , k tó re  p ra g n ą  zaw ierać  
m iędzy  sobą n a ro d y  eu ro p e jsk ie  by  znaleźć w iększą  w olność h a n d lu  w  ram ach  
E uropy . L ecz sp rzec iw iam y  się ja k  n a jb a rd z ie j zdecydow anie  i s iln ie  w sze lk 'm  
porozum ien iom , k tó re  w y k o rzy s tu ją  u n if ik a c ję  w  E u rop ie  zachodn iej ja k o  p ła ­
szczyk d la  u trw a la n ia  k o lo n ia ln y ch  p rzy w ile jó w  w  A fry ce” („O b serv er” z 26 V III  
1962).

28 K oła rządow e A nglii b y ły  od d aw n a  św iadom e tego  s ta n u  rzeczy. B ry ty jsk i 
m in is te r  sk a rb u  p ow iedz ia ł np. w  p rzem ó w ien iu  w  Izb ie  G m in  w  dn. 26 X I 195G-
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k tó ry  rozw iązać m iały  p e rtrak tac je  A nglii o przystąp ien ie  do EWG, to pro­
blem  rolnictw a. P o lityka  ro lna  A nglii op iera  się na A g ricu ltu r A ct z 1947 r. 
Popiera on w zrost produkcji k rajow ej i daje  rolnikom  gw arancję  cen i zbytu. 
W przeciw ieństw ie jed n ak  do k ra jów  EWG, gw arancje  te są regulow ane sy­
stemem płatności w yrów naw czych państw a, k tó re  w ypłaca rolnikom  (stano­
wiącym  zaledw ie ok. 5*/« całej ludności) różnicę m iędzy przeciętną ceną ry n ­
kową a ceną gw arantow aną. Takie rozw iązanie p ro tekcji ro ln ictw a um ożliw ia 
konsum entom  b ry ty jsk im  nabyw anie produktów  rolnych po cenach zbliżo­
nych do cen św iatow ych. W EWG natom iast dochody roln ików  zabezpieczane 
sh stosunkowo wysokim  poziomem cen, chronionym  cłam i i kon tyngentam i 
im portowym i. S tąd  też ceny na ry n k u  angielskim  są na  ogół niższe od cen 
na rynku  EWG. S topień sam ow ystarczalności A nglii w zakresie produktów  
żywnościowych jest w  porów naniu  z k ra jam i EWG niski i wynosi około 50°/» 
całego spożycia. Im port produktów  rolnych jest też podstaw ow ym  elem entem  
w ięz i ekonomicznej A nglii z k ra jam i W spólnoty B ry ty jsk iej. By nie dopuścić 
do jej rozluźnienia, Anglia czyniła w ysiłk i przy tw orzeniu  EFTA,  by w yłączyć 
z działalności tej organizacji rolnictw o. K oncepcja polityki ro lnej EWG 
Wpływa natom iast na szybszy w zrost produkcji rolnej niż zbytu, nasila  problem  
nadw yżek rolniczych i zagadnienie ich zużytkow ania.

i t a b e l a  m

Stop ień sam ow ystarcza lności w  zakresie g łów nych  p ro d u k tó w  ro ln y c h  A n g li i 
i  EW G (przeciętna za l. 1956/57 —  1959/60) 29

Produkty rolne EWG Anglia

Zboża chlebowe 91 36
Zboża paszowe 76 59
Cukier 92 26
Tłuszcze i oleje (bez masła) 41 23
Mięso 95 60
Jaja 90 94
Ser 99 45
Masło 98 8

co n a s tęp u je : „Z w ie lk im  zadow olen iem  p rzy ję lib y śm y  jak ie ś  rozw iązan ie , p rzez  
k tó re  k ra je  C om m onw ea lth  z ich  zasobam i żyw ności i su row ców , szybko  ro z w ija ­
jącą  s ię  gospodarką  o raz  E u ro p a , w ie lk i o b sza r p rzem ysłow y  z obszernym  ry n k iem  
d la  w yrobów  C om m onw ea lth , po łączy łyby  się, jeś li b y  sobie teg o  życzyły, w  w iele  
w iększy  w spó lny  ry n ek . B y łby  to  s tan  id ea ln y ; fak ty czn ie  by ło  to  m arzen iem  
w ielu  z nas,, lecz w k ró tce  s taw a ło  się  oczyw iste — po p rz y jrz e n iu  się fak to m  — 
ze ro zw ija jąee się k ra je  C om m onw ea lth  n ie  są  p rzy g o to w an e  do zn ies ien ia  sw ych  
ce l i kw ot im portow ych  sk ie ro w an y ch  p rzeciw ko  eu ro p e jsk im  to w aro m  o raz  że 
w  ty m  sam ym  czasie k ra je  eu ro p e jsk ie , n ie  m a jące  naszych  h is to ry czn y c h  po ­
w iązań  z k ra ja m i C om m onw ea lth , sp rzec iw ia ją  się sw obodnem u n ap ły w o w i w y ­
robów  p rzem ysłow ych  z k ra jó w  W spó lno ty” (W. H a n s a r d , ,  Hou.se o f Commons  
Parłiamentary Dphnip<t n n  73 Wg  I. F r a n k ,  The E uropean Com m on M arke t, 
c-p. c it., s. 223—224). ’ „N eue Z u rc h e r  Z e itu n g ” z 27 IX  1961.

2»
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A kceptow anie ze strony  A nglii zasad polityki ro lnej EWG otw orzyłoby 
chłonny rynek  angielski i rozw iązałoby częściowo przynajm niej narasta jący  
problem  nadw yżek rolniczych EWG. Dla A nglii oznaczałoby to jednak  od­
wrócenie preferencji przez w yrażenie zgody na swobodny przypływ  kon tynen­
talnych  produktów  rolniczych i nałożenie ta ry f na a rty k u ły  Commonwealth.
Co więcej, zniesienie odrębnych form  subw encjonow ania ro ln ictw a w A nglii 
i dostosow anie ich do form  przyjętych w k ra jach  EWG oznaczałoby rew olu­
cję całej angielskiej polityki ro lnej, łącznie ze w zrostem  cen żywności. Co 
najw ażniejsze jednak , akceptow anie skutków  przyjęcia zasad polityki rolnej 
EWG oznaczałoby d la A nglii osłabienie jej pozycji politycznej, zw iązanej 
z przodow nictw em  we W spólnocie B ry ty jsk iej. T rudności w pertrak tacjach  
stw arzał także problem  zobowiązań w stosunku do krajów  EFTA. W związku 
z  tvm  w jednej publikacji angielskiej czytam y.

„P rzez  pcm oc w  tw o rzen iu  now ego b loku  hand low ego  E F T A  spad ło  na 
A ng lię  zobow iązan ie  n ie ro z ry w an ia  h an d lo w e j pozycji sw ych  p a rtn e ró w  prze? 
w łasn e  w ejśc ie  do EW G. N iek tó re  k ra je  b y łyby  zadow olone z p rzy s tąp ie n ia  — 
za p rzy k ład em  A nglii — do W spólnego R y rk u , lecz d la  in n y ch  pew ne korzyści 
hand low e, k tó re  by  uzyska ły  przez  członkostw o w e W spólnocie, zostałyby  zn i­
w elow ane  p rzez  s tra tę  ich tra d y c y jn e j p o lity k i n eu tra ln o śc i. D latego  A nglia 
m usi podejm ow ać w ysiłk i, by  je j p a r tn e rz y  n ie  s tra c il i  n a  ro zp ad n ięc iu  się 
E F T A ”  *>.

Ze strony  krajów  EWG postu la ty  b ry ty jsk ie  napo tkały  także na silne opory. 
O kreślono je jako  „zniekształcające w arunk i konK urencji” . Zarzucano Anglii, 
że pragnie stw orzyć sobie, obok Commonwealth, drugi obszar preferencyjny  
i uzyskać przez to możliwości rozszerzania swej produkcji na w ielką skalę <
oraz osiągnąć korzyści ze zniżki kosztów w stopniu nieosiągalnym  dla innych 
krajów  europejskich. Zniekształcenie w arunków  konkurencji dokonałoby się ,
także przez napływ  tanich  produktów  z krajów  Commonwealth ,  zagrażając j
ro ln ictw u europejskiem u, interesom  zam orskich tery toriów  m ocarstw  euro- <
pejskich a także interesom  kół przem ysłow ych. Z pewnością niem niej w aż- ,
nym, choć nie ta k  jask raw o w ystępującym  w  p ertrak tacjach , był problem  , 
p raw  suw erennych  i w ładz ponadnarodow ych. A ngielskie postu la ty  zm ie- s
rża ły  do pom niejszenia kom petencji w ładz EWG i u tw orzenia  kooperacji ^
m iędzypaństw ow ej, co zagrażało trw ałości całej koncepcji, na k tó re j został ^
oparty  tra k ta t  o EWG. Takich skutków  obaw iała się szczególnie F rancja , ] 
k tó ra  też staw ia ła  najw iększe przeszkody dezyderatom  Anglii. S tąd  też 15- i 
m iesięczne rokow ania w spraw ie przystąpienia A nglii do EWG nie dały  re -  l
zu lta tu  i zostały pod koniec stycznie 1933 r. zerw ane. f

Podsum ow ując uw agi na tem at polityki in tegracy jnej A nglii trzeba pod- r 
kreślić, iż w ypływ ała ona z pow iązań tego państw a z k ra jam i W spólnoty B ry- a 
tyjskiej. Zw iązki te um acniały  pozycję polityczną A nglii w  stosunkach z k ra -  p

34 The C om m on M a rk e t and U n ite d  K ingdom . A. G uide to  the European  
Econom ic C o m m u n ity  and the  possib le  e jfec ts  on B r ita in  M em bersh ip. W est-

z

m in s te r B an k  L im ited . O ctober 1961, s. 6— 7. c
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jam i kon tynen talnej Europy. K raj ten  płacił jednak  u tra tą  tych  korzyści 
ekonomicznych, k tó re  daje w spółpraca z k ra jam i gospodarczo rozw inię­
tymi. Z tych osta tn ich  względów A nglia pragnęła  w łączyć się w procesy in ­
teg racy jne w  Europie kon tynen ta lnej, a przez w yzyskanie sw ojej pozycji 
politycznej, upodobnić je  do form  w ypracow anych w Commonwealth .  S ta ­
ra ła  się więc nie dopuścić, by  w ysiłk i podejm ow ane na rzecz in teg racji poli­
tycznej na kontynencie europejskim  uw ieńczone zostały powodzeniem, gdyż 
osłabiłoby to jej eksponow aną pozycję. G dy jednak  po p e rtrak tac jach  w sp ra ­
wie przekształcenia OEEC w strefę  w olnego hand lu  okazało się, że polityka 
ta zawiodła, natom iast EWG okrzepła ekonom icznie i politycznie, A nglia 
Podjęła dram atyczną próbę przystąpienia do tej organizacji pragnąc przy tym  
zachować sw oją polityczną pozycję w Com m onwealth .  P róba zakończyła się 
niepowodzeniem i polityka in teg racy jna  A nglii znalazła się w początkach 
1983 r. w przysłow iow ym  zaułku.

F rancja i Niem cy zachodnie są dwoma głów nym i m ocarstw am i k on tynen ­
talnym i. Oba państw a p re tendu ją , z uw agi na  wielkość swego obszaru, ilość 
ludności i potencjał gospodarczy, do odegrania przodującej roli w procesach 
integracyjnych na kontynencie. Z przeszłości pozostała we F ran c ji nieufność 
wobec Niemiec, k tó re  w ielokrotnie, z powodzeniem  lub bez, podejm ow ały 
agresyw ne działania przeciwko Francji. O baw y przed odrodzeniem  się m ili­
taryzm u niem ieckiego i ducha hegem onii w  powrażnym  stopn iu  kształtow ały  
francuską politykę in tegracy jną. Te postaw y psychologiczne u trw a la ła  św ia­
domość przew agi ekonom icznej NRF, szczególnie w zakresie po tencjału  prze­
mysłowego z ośrodkiem  w Zagłębiu R uhry. D latego też w pierw szych latach 
powojennych polityka francuska ma w yraźne oblicze antyniem ieckie. Znalazła 
ona swój w yraz w  pakcie m ilitarnym  zaw artym  m iędzy F ran c ją  i Anglią 
W D u n k ierce  w  1947 r., w  r. 1948 rozszerzonym  na trzy  k ra je  B eneluksu pod 
nazwą P ak tu  B rukselskiego. Od strony ekonom icznej polityka ta  znalazła 
swój w yraz w  próbach, podejm ow anych w 1. 1947— 1949, stw orzenia przeciw ­
wagi dla potencjału  ekonom icznego Niemiec zachodnich poprzez u tw orzenie 
unii celnej z W łochami, a następnie rozszerzeniem  jej na trzy  k ra je  B ene­
lu k su 31. Polityka ta  nie by ła  jednak  do u trzym ania  ani w św ie tle  koncepcji 
in tegracyjnych, k tó re  w zasadzie F rancja  akceptow ała, ani w obliczu nacisków 
kół am erykańskich, przykładających dużą w agę do ekonomicznego potencjału  
Niemiec zachodnich w polityce antykom unistycznej. Świadomość, że nie 
można zahamować procesów- in tegracyjnych  i że nie mogą się one dokonyw ać 
ani bez Francji, ani bez Niemiec zachodnich, sta ła  się punktem  w yjścia nowej 
Polityki francuskiej. Z ak ładała  ona konieczność zbliżenia się do N iem iec 
zachodnich. W bilansie w yjśc iow ym  po stronie ak ty w ó w  za p isy w a ła  F ranc ja

“ A. A l b o  n e t t :  Voraesch ichte der V e re in iq ten  Staaten von Europa, op. 
s. 92.

I I I . K O N C E PC JE  IN T E G R A C Y JN E  F R A N C JI

Przegląd Zachodni, nr 5, 1963 Instytut Zachodni



22 Z dzisław  N ow ak

prześw iadczenie o swej przew adze na polu politycznym , przew adze opartej 
na w ierze w  wyższość ku ltu ra lną , w swą potęgę w śród państw  kapita listycz­
nej E uropy i swobodę kształtow ania  polityki m ilita rnej oraz na fakcie po­
siadania zam orskiego zaplecza kolonialnego. Po stron ie  pasyw ów  zapisyw ała 
natom iast s tan  gospodarki obciążonej kosztam i w ojny w A fryce, nękanej p ro­
cesami inflacyjnym i, niezrów now ażonym  bilansem  płatniczym  i m ałym  stop­
niem  konkurencyjności.

Ogólna ucieczka w k ierunku  au ta rk ii gospodarczej w celu ochrony w łas­
nego za trudn ien ia  w okresie w ielkiego kryzysu gospodarczego w la tach  trzy ­
dziestych bieżącego stulecia znalazła szczególnie pom yślne w aru n k i we F ra n ­
cji. Je j zależność od rynków  zagranicznych nie by ła  tak  w ielka jak  innych 
krajów  E uropy zachodniej. P rzy  stosunkow o dobrze rozw iniętej produkcji 
przem ysłow ej i rolniczej po lityka izolacji gospodarczej, realizow ana głów­
nie poprzez kon tyngenty  im portow e, daw ała stosunkow o dobre rezu lta ty
i zapew niała w zględnie wysoki dobrobyt w ew nątrz  k ra ju . Zagraniczne lo­
k a ty  kap ita łow e i w yzysk kolonialny w zm acniały b ilans płatniczy i osłabiały 
bodźce aktyw niejszej działalności ek sp o rto w ejM.

W tych w arunkach  u trzym yw ały  się tradycy jne  m ałe  przedsiębiorstw a
o wysokich kosztach produkcji, nastaw ione swą w ytw órczością na rynek  
w ew nętrzny. Eksportow ały  natom iast duże przedsiębiorstw a, przy finansow ej 
pomocy państw a, uayskując dzięki w iększej w ydajności w ysokie zyski na 
rynku  w ew nętrznym . U trudniało  to  zniżkę cen odpow iadającą kosztom p ro ­
dukcji i w pływ ało na m ałą konkurencyjność F rancji na rynkach  zew nętrz­
nych. W w arunkach  tego protekcjonizm u i in terw encjonizm u na państw o 
spadał głów ny ciężar działalności gospodarczej"1. W ysoki udział działalności, 
inw estycyjnej, szeroko zakrojone subw encjonow anie w ielu dziedzin gospo­
darczych, duże zobowiązania państw a w zakresie świadczeń socjalnych, w y­
sokie w ydatk i m ilita rne  zw iązane z w ojną kolonialną w  A lgerii itp. w pły- 
•wały niekorzystnie’ na rów now agę budżetow ą i s tw arzały  sta łą  presję infla- ( 
cyjną. Z w iązany z procesam i inflacyjnym i w zrost cen jeszcze bardziej u tru d ­
niał i pogarszał możliwości eksportow e Francji. W w yniku tego F ran c ja  sta ła  j 
się najw iększym  dłużnikiem  Europejskiej Unii P łatn iczej, gdzie je j zadłu- J 
żenie w końcu 1958 r. wzrosło do dwóch m łd doi. S tan  gospodarki francuskiej 2

:a C. H . H a h n ,  p o w o h rą c  -się na sp raw ozdan ie  p rzed łożone p rzez  M. L au - 
re n c e ’a fra n c u sk ie j R adzie  G ospodarczej, a zam ieszczone w  „Le M onde” z dn.
10 VI 1954, stw ierd za , że fra n c u sk ie  te ry to ria  zam orsk ie  d o sta rcza ją  sw e p ro d u k ty  
pon iże j cen  św ia tow ych , a rów nocześn ie  F ra n c ja  sp rzed a je  im  sw e p ro d u k ty  po 
cenach  znaczn ie  w yższych od cen św ia tow ych . P rzy  te k s ty lia c h  np. różn ica  w ynosi 
30°/o„ p rzy  m aszy n ach  do 60"/o, p rzy  zbożu do 80"/o, a  p rzy  cu k rze  do 100“/o. Wg 
Die Montanunion — ein Misserfolg? D a rm s ta d t 1954, s. 34.

m H is to rię  i p rzyczyny  szybkiego  w zro stu  in te rw en c jo n izm u  państw ow ego  w e 
F ra n c ji p rzed s taw ia  i w y ja śn ia  J. G r z y w i c k a ,  Problemy kapitalizmu państwo­
we jo na przykładzie Francji. W p racy  zb io row ej: Zagadnienia współczesnego k a ­
pitalizmu. K siążk a  i W iedza, W arszaw a 1960, s. 293—354.

c
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w  latach pow ojennych w pływ ał też zasadniczo na koncepcje i politykę in te ­
gracyjną Francji. Nie by ła  ona zw olennikiem  takiego typu organizacji in teg ra ­
cyjnej jak  OEEC, op ierającej sw ą działalność na polu ekonomicznej lib era li­
zacji w ym iany, a nie przew idującej szerszej działalności politycznej. W organ i­
zacji tego typu  w pływ y F rancji nie m ogły być duże, zapew niając je  państw om  
silnym  ekonomicznie. Do czasu radykalnych  reform  z 1958 r. F ran c ja  była 
też najbardziej protekcyjnym  krajem  OEEC i z regu ły  przeciw staw iała się p ro ­
pozycjom zm ierzającym  do dalszej liberalizacji hand lu  w ram ach tej o rga­
nizacji.

Z drugiej s trony  F ran c ja  w ykazyw ała w iele in ic jatyw y w  inspirow aniu  
tw orzenia tak ich  organizacji in tegracy jnych , w k tórych  nadbudow a poli­
tyczna odgryw ała dużą ro lę i pozw alała w pływ ać na  procesy gospodarcze, 
a których działalność obejm ow ała kluczowe dziedziny z punk tu  w idzenia go­
spodarczego i m ilitarnego. Ogólnie biorąc, reprezen tow ała  koncepcje in tegracji 
sektorow ej. W dziedzinie ekonomicznej była, przed pow staniem  EWG, inspi­
ratorem  pow ołania E uropejskiej W spólnoty W ęgla i Stali, tzw. „zielonego 
poolu” — zm ierzającego do in teg racji ro ln ictw a oraz poolu transportow ego. 
w  dziedzinie politycznej by ła  inspiratorem  Europejskiej W spólnoty O bronnej, 
odrzuconej następnie  przez parlam en t francuski w  1954 r. Przez wpływ poli­
tyczny na o rgana takich  organizacji in tegracyjnych  m iano nadzieję zn eu tra ­
lizować siłę i tendencje hegem onialne gospodarki Niemiec zachodnich i w y­
korzystać jej potencjał dla złagodzeniaj w łasnych trudności ekonomicznych.
2  biegiem czasu jednak  koncepcja in teg racji sektorow ej, na k tó re j opierała 
się polityka francuska, zaczęła się coraz bardziej dew aluow ać. Doświadczenia 
Europejskiej W spólnoty W ęgla i S tali odegrały  w tym  procesie n iem ałą ro lę 34. 
W yw ołało to k ry tykę  tej form y in tegracji zarów no od s trony  praktycznej, 
jak  i teoretyczno-ekonom icznej, w rezultacie czego propozycje sektorow ej 
in tegracji ro ln ictw a i tran sp o rtu  nie doczekały się realizacji. M ając w tej 
sy tuacji do w yboru z jednej strony popieranie rozszerzenia działalności 
OEEC w k ierunku  przekształcenia je j w strefę  w olnego handlu , w  k tórej 
w olna gra sił ekonom icznych odgryw ałaby głów ną rolę, a z drugiej — po­
pieranie in tegracji horyzontalnej zaw arte j w  projekcie EWG, F ran c ja  w y­
b ra ła  tę  drugą możliwość. Decyzja ta m iała dla F ran c ji tę  słabą stronę, że 
zm uszała w niedalekiej przyszłości do znacznej likw idacji dotychczasowej 
ochrony gospodarki francuskiej przed konkurencją  zew nętrzną, głównie N ie­
miec zachodnich. S tąd  też, k ró tko  przed wejściem  w życie tra k ta tu  o EWG, 
F rancja  przeprow adziła szereg radykalnych  reform  gospodarczych w celu 
złagodzenia skutków  przew idyw anego w zrostu konkurencji. Nie op ierały  się 
one przy tym  tylko na pociągnięciach adm inistracyjnych, lecz bazow ały na 
widocznych procesach idących w k ierunku  przełam yw ania skostniałości go­
spodarki francuskiej. Zaliczyć trzeba by  tu  znaczny w zrost w latach po-

31 Por. Z. N o w a k .  E urope jska W spólnota W ęgla i  S ta li ja k o  fo rm a  in te g ra c ji 
gospodarczej E uropy zachodniej. „P rzeg ląd  Z ach o d n i” n r  6./1962, s. ,245—289.
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r
w ojennych przyrostu  naturalnego , pociągający z biegiem  czasu za sobą ko­
nieczność zw iększenia inw estycji d la  zapew nienia ludności za trudnien ia , 
m ieszkań, szkół itp. Bodźce do zm iany s tru k tu ry  produkcyjnej wychodziły 
także od s trony  ry n k u  konsum pcyjnego. W zrastał popyt na samochody, 
lodówki, telew izory i inne dobra konsum pcyjne, pobudzając inw estycje i pro­
dukcję. Siłę roboczą d la  rozw oju now ych gałęzi p rodukcji dostarczało głównie 
rolnictw o, gdzie też zatrudn ien ie  zaczęło się gw ałtow nie zm niejszać. P ocią­
gało to za sobą m echanizację i unowocześnienie p rodukcji rolnej oraz przy­
czyniło się do znacznego w zrostu w ydajności tej dziedziny gospodarki. G w a­
rancja  cen ze strony  rządu i jego subw encje odegrały w tych procesach 
pow ażną rolę. W całym zresztą okresie pow ojennym  czyniono we F rancji 
w ysiłki, by popraw ić s tru k tu rę  gospodarczą. Tem u celowi służyły tzw. plany 
gospodarcze. P ierw szy tak i plan, zw any planem  M onneta, wszedł w życie 
w 1947 r. i zm ierzał do w zm ocnienia zaplecza surowcowego Francji. D rugi 
plan, k tó ry  obejm ow ał 1. 1954—1957 zm ierzał do rozszerzania działalności 
gospodarczej w oparciu o znaczne nak łady  inw estycyjne. Trzeci p lan  gospo­
darczy, k tórego realizacja  rozpoczęła się w 1953 r., postulow ał szeroko za­
krojoną m odernizacją g o spodark i33.

W oparciu o te procesy przystosow aw cze dn. 27 X II 1958 r., a więc na 
krótko przed w prow adzeniem  w  życie postanow ień tra k ta tu  o EWG, F rancja  
przeprow adziła szereg reform  gospodarczych w celu w zm ocnienia w łasnej 
gospodarki w obliczu perspektyw y wzmożonej konkurencji. Zm ierzały one 
z jednej strony  do pobudzenia eksportu  i zm niejszenia skłonności do im ­
portu — co ułatw ić m iała dew alucja o 17,5'°/» kursu  franka. Z drugiej strony, 
dla zabezpieczenia trw ałości skutków  dew aluacyjnych, podjęto szereg kroków  
w celu zaham ow ania tendencji in flacy jnych  w k ra ju , sk ierow anych głów nie 
na redukcję deficytu budżetowego. K roki te  uzupełnione zostały znoszeniem 
kontyngentów  im portow ych i publicznych subw encji. Równocześnie wzmo 
żono zakup zagranicznych, głów nie am erykańskich, paten tów  i licencji dla 
wzm ocnienia zdolności konkurencyjnej p rzem y słu 36.

T ak więc F ran c ja  w ypracow ała ty p  gospodarki, zm ierzający długofalowo 
do likw idacji słabości konkurencyjnej, w którym  tarczą ochronną dla n a ­
cisków w olnokonkurencyjnych silniejszych partnerów  stanow ić ma system  
gospodarki kierow anej. Sukcesy, jakie ta  polityka osiągnęła, jeszcze bardziej 
u trw aliły  chęć odegrania czołowej roli politycznej w in tegracji zachodnio­
europejskiej.

Pozornie w ydaw ało się, że przystąpienie F rancji do EWG będzie zmierzchem 
francuskiej koncepcji in tegracyjnej, opierającej się na zasadzie prym atu  in te ­
g rac ji politycznej. EWG bowiem o parta  została na  prym acie in teg racji eko-

35 W. Z i m m e r m a n n ,  W arum  die W e lt F rieden  brauch t. A u fb a u p ro je k te  in  
5 K on tine n ten . Econ.-V erlag G m bH , D usseldo rf 1959, s. 81.

3,1 F ra n k re ic h  und der Gemeinsame M a rk t.  „N eue Z u rch e r Z e itu n g ’' z 4 V III 
1959.
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nomicznej, k tó re j następstw em  m a być dopiero scalenie polityczne. Czołowa 
rola w takiej organizacji przypaść w inna najsiln iejszem u ekonom icznie p a r t­
nerowi, tj. N iem ieckiej Republice Federalnej. G dy jednak  procesy in teg racji 
ekonomicznej EWG zaczęły postępow ać naprzód  i problem  w yposażenia 
w ładz EWG w kom petencje ponadnarodow e staw ał się coraz ak tualn ie jszy , 
okazało się, że F ran c ja  — m im o akceptow ania tra k ta tu  rzym skiego — nie 
zrezygnow ała ze swych koncepcji in tegracyjnych. Dał tem u w yraz generał 
de G aulle na konferencji prasow ej w  dn. 5 IX  1960 r., zaskakując całkowicie 
swych zachodnioeuropejskich partnerów . Sw ą koncepcję in teg racji w ram ach 
EWG zaw arł on w  następujących  słowach:

„B udow ać E uropę, znaczy jednoczyć się. J e s t to  oczyw iście p u n k te m  d e ­
cydującym . J e s t je d n a k  b an a łe m  m ów ien ie  o tym . D laczego m ia łoby  to  w ię lk ie  
ognisko cyw ilizacji, zrozum ien ia  i dobroby tu , zadusić  się w e w ła sn y m  popiele? 
Je d n a k  n a  ta k im  obszarze n ie  m ożna sobie pozw olić n a  m arzen ia , lecz trz eb a  
Postępow ać odpow iedn io  do rzeczyw istości. A  ja k a  je s t rzeczyw istość  E u ro p y ?  
Jak ie  są  te  f ila ry , n a  k tó ry ch  m ożna budow ać? S ą  n im i p a ń s tw a  — p ań s tw a , 
k tó re  oczyw iście ró żn ią  się m iędzy  scbą , z k tó ry ch  k ażd e  m a sw ą duszę, sw ą  
w łasną h is to rię , sw ój w łasn y  język , sw e w ady , sw ą sław ę i sw ą  w ła sn ą  
am bicję, a je d n a k  p ań s tw a , k tó re  m a ją  sw ój w łasn y  obraz, k tó re  m a ją  p raw o  
do rozkazyw an ia  i siłę , by  w yrob ić  sobie posłuszeństw o . W yobrażać  sobie, że 
m ożna s tw orzyć  ccś żyw otnego, co p rz e z  n a ro d y  by łoby  u zn an e  poza  lu b  
pcn ad  p ań stw em , by łoby  złudzeniem .

O czyw iście m ożna by ło  u tw orzyć  pew ne  b a rd z ie j lu b  m n ie j sp ec ja lis ty czn e  
lub P onadnarodow e in s ty tu c je . P o s iad a ją  one w arto ść  techn iczną , je d n a k  nie 
m a ją  żadnego  a u to ry te tu  o raz  k o n sek w en tn ie  żad n e j po litycznej sku teczności
1 nie m ogą je j też  posiadać . D opóki nic pow ażnego  się n ie  dz ieje , dopó ty  fu n k ­
cjonu ją . G dy n ad e jd ą  je d n a k  w y p ad k i d ram aty czn e , gdy trz e b a  będzie  roz- 
w .ązać jak iś  w ie lk i p rob lem , okazu je  się, że ta k a  W ysoka W ładaa  nie po siad a  
żadnego a u to ry te tu  w  różnych  naro d o w y ch  o rg an izac jach  i że ty lk o  p a ń s tw a  
ta k i p o s ia d a ją ” 87.

% ło to m ocne uderzenie w tezę H allsteina, w yrażającą in teresy  NRF. 
Hallstein tw ierdził bowiem , że przyśpieszenie in tegracji ekonom icznej musi 
doprowadzić do jedności politycznej w  ram ach  EWG. N astępnym  skutecz­
nym krokiem  na tej lin ii politycznej było zaw arcie tra k ta tu  o w spółpracy 
między NRF a F ran c ją  22 I 1963 r . 38. Ten ak t polityczny m iędzy dwom a 
głównymi m ocarstw am i EWG zaw arty  został poza ram am i te j organizacji
1 w istocie zaprzecza idei jedności politycznej EWG.

F rancja  w dualizm ie ekonom iczno-politycznym  procesów in tegracji re p re ­
zentuje orientację p rym atu  zjednoczenia politycznego. U fa w  sw ą siłę poli­
tyczną na kontynencie europejskim , a obaw iając się konkurencji ekonom icz­
nej innych m ocarstw  europejskich, głów nie NRF, zm ierza do podporządko­
w ania procesów in tegracji ekonom icznej tak im  władzom  politycznym , w k tó ­
rych odgryw ałaby przodującą rolę. Przez szereg la t  koncepcja ta  ucieleś­
n iała  się w jdei in tegracji sektorow ej. G dy jednak  ta  form a scalenia nie 
zyskała poparcia, F ran c ja  mocno zaangażow ała się w utw orzeniu  EWG, by

' ' „ F ra n k fu r te r  A llgem eine  Z e itu n g ” z 14 V III 1960.
,s T ra k ta t  ten  w  p rzek ład z ie  po lsk im  o p u b lik o w an o  w  „P rzeg lądzie  Z ach o d n im " 

n r 1/1963, s. 90—93.
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nie dopuścić do pow stania s trefy  wolnego handlu działającej, na zasadzie 
konkurencji ekonomicznej. EWG posiadając ponadnarodow e organa oparta 
została jednak  także na zasadzie prym atu  in teg racji ekonom icznej. Francja 
akceptow ała ją  chyba ty lko  dlatego, by  po n iezbyt optym istycznych dośw iad­
czeniach w zakresie in teg racji poditycznej um ożliwić w ogóle powołanie EWG. 
Kiedy jednak  należało wyposażać w ładze EWG także w ponadnarodow e 
kom petencje polityczne, F ran c ja  podw ażyła zdolność w ładz EWG do peł­
nienia funkcji politycznych, należących do państw  narodow ych. „Europa 
ojczyzn” , s ta ła  się form ą francuskiej polityki in tegracy jnej jako  przeciw sta­
wienie w ynikającej z tra k ta tu  EWG koncepcji państw a federalnego.

Poparcie Niemiec zachodnich dla idei in tegracji w ynikało, w przeciw ień­
stw ie do F rancji, z zaufan ia  we w łasną siłę ekonomiczną. M iała się ona stać 
narzędziem  osiągnięcia czołowej pozycji politycznej w Europie, do której 
Niemcy tak  w ielką zawsze p rzykładali wagę, a k tó ra  ta k  silnie upadła 
w w yniku  II w ojny  św iatow ej. W porów naniu z innym i pretenden tam i do 
tego m iejsca m iały  Niemcy zachodnie, obok potencjału  ekonomicznego, jeszcze 
jeden  a tu t. D la w ielu krajów  kapitalistycznej E uropy zacieśnienie związków 
ekonom icznych w  form ie in tegracji stanow ić m iało rekom pensatę za u tra tę  
rynków  zbytu  w daw nych koloniach. W tym  kontekście in tegracja  gospodarcza 
trak to w an a  też by ła  za odw rotny  jakby  proces ruchów  dekolonizacyjnych 
Pociągało to  za sobą konieczność przystosow ania się do nowych w arunków  
w ym iany, m ianow icie przestaw ienia się z typu w ym iany m iędzy krajam i 
uprzem ysłow ionym i a surow cow o-rolniczym i na ty p  w ym iany m iędzy k ra ­
jam i rozw iniętym i gospodarczo.

Niem cy zachodnie reprezentow ały  tradycje  m ocarstw a kapitalistycznego 
nowszego typu , dążącego do w chłonięcia w  sw ą strefę  w pływ ów  ekonomicz-

39 Ch. M a l i k  np. w idzi w  in te g ra c ji eu ro p e jsk ie j n ie  ty lk o  drogę w y ró w ­
n a n ia  s t r a t  deko lon izacji, a le  środek  do u jed n o licen ia  p o lity k i k ap ita lis ty czn y ch  
p a ń s tw  eu ro p e jsk ic h  w  s to su n k u  do  by łych  k ra jó w  k o lo n ia lnych . P isze  on m. in.: 
„ Ja k o  sk u te k  ty c h  z w ie lu  przyczyn  w y n ik a jąc y ch  p rocesów  sam ostanow ien ia  
w  k ra ja c h  A zji i A fry k i, E u ro p a  m us ia ła  n a  pow ró t og ran iczyć  s ię  do sw ych 
w ła sn y ch  zasobów . Po p ierw sze, m u s i w ięc  skom pensow ać sw e ekonom iczne s tra ty  
.w A zji i A fryce  p rzez  kooperac ję  ekonom iczną i in ten sy w n ą  in d u s tr ia liz a c ję  w śród  
w ła sn e j ludności. N astęp n ie  m usi w y p raco w ać  now e s to su n k i p rzy jaźn i i koope­
ra c j i  z n o w ą A zją  i A fry k ą , a to  w ym aga up rzed n ieg o  w zajem nego  zrozum ien ia  
m iędzy  n a ro d am i eu rope jsk im i, p rzy n a jm n ie j co da podstaw ow ych  zasad  now ych 
e u ro p e jsk ich  p o staw  w  św iecie . P opsuc ia  w ie lu  zam o rsk 'ch  s to su n k ó w  m ożna 
b y ło  u n ik n ąć , a  p rz y n a jm n ie j je  pow strzym ać , gdyby  w  odpow iedn im  m om encie 
E u ropejczycy  b y li zdo ln i w znieść się p onad  sw e sp rzeczności”. (Ch. M a l i k ,  Asian 
Views of an Integrated Europę. W p ra c y  zb io row ej: European Integration. E dited  
by C. G. H aines, B a ltim o re  1957, s. 245). T en a sp e k t in te g ra c ji eu ro p e jsk ie j p rzed ­
s taw ia  i an a liz u je  E. C h m i e l n i c k a j a ,  Problemy integracji i krizis mirowego 
choziajstwa oraz  E. W a r g a ,  Tieoreticzeskije probliemy integracji. „M irow aja 
E k o n o m ik a” n r  7/1962.

IV. K O N C E PC JE  'IN TE G R A C Y JN E  N IEM IEC  ZA C H O D N IC H
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nych i politycznych sąsiadujących z nimi, w ysoko rozw iniętych  w zględnie 
zaaw ansow anych w rozw oju k rajów .40. W yrazem  tego był k ierunek  ekspansji 
ekonom icznej Niemiec, k tó ra  k ierow ała się głów nie do Europy. W 1913 r. 
np, udział E uropy w  eksporcie Niemiec w ynosił 73,l°/o a w  1925 r. 72,7"/o41. 
Podobnie przedstaw ia się spraw a ekspansji kap ita łu . Już przed I w ojną 
św iatow ą ulokow any zagran icą kap ita ł niem iecki szacowano na 35 m ld m arek. 
Z tego 18 m ld m arek  przypadało  na E u ro p ę 42. E kspansja  ta  była narzędziem  
polityki, zm ierzającej do przystosow ania s tru k tu ry  gospodarczej k rajów  
europejskich — szczególnie Europy południow o-w schodniej — do potrzeb 
gospodarki niem ieckiej i jak  najw iększego uzależnienia gospodarki tych 
państw  od ry n k u  niemieckiego'. E ksport — podporządkow any z regu ły  poli­
tyce monopoli, k tó re  różnym i m etodam i ham ow ały rozwój produkcji konku­
rencyjnej w tych k ra jach  i o tw ierały  rów nocześnie ryn k i zbytu  dla w łasnej 
produkcji — czy też lokaty  kapitałow e i pożyczki podporządkow ane były  ce­
lom ekspansji n iem ieck ie j4a. W okresie m iędzyw ojennym  'Niemcy, jako n a j­
bardziej rozw inięte przem ysłow o na kontynencie państw o, by ły  głów nym  do­
stawcą w yrobów  przem ysłow ych dla k ra jów  europejskich. Położone w cen­
trum  Europy stanow iły  rów nocześnie w ażny obszar tranzytow y. Nie m niejszą 
rolę odgryw ały jako  ry n ek  zbytu  dla eksportu  k ra jów  europejskich. \V 1938 r. 
im port z k ra jów  europejskich stanow ił 2/3 ogólnego przyw ozu Rzeszy N ie­
m ieckiej 44.

Z a  -e k sp a n s ją  e k o n o m ic z n ą  s z ła  in f i l t r a c j a  p o li ty c z n a . J e j  u z a s a d n ie n ie m  
m ia ł b y ć  fa k t ,  że  N ie m c y  s ta n o w ią  d la  ty c h  k r a jó w  „ n a tu r a ln y ” r y n e k  z b y t u 40.

W ie lo le tn ie  d o św ia d c z e n ie  z d o b y te  p rz e z  N ie m c y  n a  k o n ty n e n c ie  e u r o p e j ­
sk im  s tw a rz a ło  s z c z e g ó ln y  k a p i ta ł ,  w z m a c n ia ją c y  w y ją tk o w o  m o cn o  sz a n se  
N iem iec  z a c h o d n ic h  w  n o w y c h  k o n c e p c ja c h  ro z w o jo w y c h 40. Id e e  in te g ra c j i  
o tw ie r a ły  b o w ie m  p e r s p e k ty w y  u ła tw ie ń  e k s p a n s j i  e k o n o m ic z n e j w ła ś n ie  n a  
ty n k u  e u ro p e js k im , k tó r y  d la  N ie m ie c  z a c h o d n ic h , ja k o  n a jb a r d z ie j  u p rz e -

111 T e n  c h a r a k te r  im p e r ia l iz m u  n ie m ie c k ie g o  p o d k re ś la  J. S t r a c h e y ,  1 he 
End  o f  Empire. L o n d o n  1959, s. 136 o ra z  G . D. H . C o  1 e, Introduction to Economic 
History 1750— 1950. L o n d o n  1954, S. 76. ■

41 Statistisches Jahrbuch fu r  das Deutsche Reich 1927, s. 204— 205.
42 P o r .  J . P a j e w s k i ,  „Mitte leuropa '. I n s ty tu t  Z a c h o d n i, P o z n a ń  1959, s. 144.
43 R zeczo w ą  in fo rm a c ję  w  ty m  z a k re s ie  d a je :  T he Penetration of G erm an Capi­

tal ra to  Europę T h e  I n te r - A l l ie d  In f o r m a t io n  C o m m ite e . L o n d o n  1912.
44 P o r . W estern  G erm any and European In teg ra tio n . D eutsch-W est-G erm an  

Econom ic Relations. R o t te rd a m s c h e  B a n k , R otterdam —Am sterdam  1919, s. 29.
4" Por. A. B a s c h ,  The Danube Bas in and the G erm an Economic Sphere. 

London 1944,
B ry ty jscy  e k s p e rc i  o c e n ia l i  p o z y c ję  w y jśc io w ą  N ie m ie c  zach o d n ich ^  w  k o n ­

c e p c ja c h  in te g ra c y jn y c h  z te g o  p u n k tu  w id z e n ia  n a s tę p u ją c o :  „ U m ie ję tn o śc i,  k tó re  
N .em c y  ju ż  d a w n o  u z y s k a li  w  k ie r o w a n iu  w ie lk im i k o m b  n a ta m i  i m o n o p o la m i 
o ra z  ich  d o św ia d c z e n ia  w o je n n e  w  z a k re s ie  o rg a n iz o w a n ia  i p la n o w a n ia  n a  s k a lę  
e u r c p e js k ą ,  d a ją  im  tu  s i ln ą  p o z y c ję ” (The Problem  of G erm any. A n  In terim  
Report by Chatham  House S tudy  Group. T h e  R o y a l I n s t i tu t e  of, I n te r n a t io n a l  
A f fa ir s .  L o n d o n — O x fo rd  1943, s. 43).
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m ysłow ianej części Rzeszy, posiadał w  przeszłości zawsze w ielkie znaczenie.
Na te j podstaw ie n iek tó re  koła gospodarcze i polityczne budow ały nadzieję, 
że in teg racja  eu ropejska może stw orzyć w arunk i dla realizacji w  now ej 
formie daw nych idei europejskich Rzeszy Niemieckiej

Pow ojenna sy tuac ja  ekonom iczna w  Europie sprzy ja ła  takim  kalkulacjom . 
K lęska Niemiec w 1945 r., k tó ra  pociągnęła za sobą okupację i ograniczenia . 
produkcyjne w Niemczech, doprow adziła do pow stania w ekonom icznych sto­
sunkach w Europie kapita listycznej luki, k tó rą  w ypełn iał głów nie im port ze 
S tanów  Zjednoczonych, p rzyb iera jący  form ę zw ykłych transakc ji handlow ych 
czy też form ę pomocy gospodarczej. Ten s tan  rzeczy nie mógł u trzym ać się 
przez dłuższy czas. Obciążał on i tak  już zachw iane b ilanse płatnicze krajów  I 
europejskich, ra tow ane  pomocą am erykańską, k tó ra  też nie m ogła trw ać  | 
w nieskończoność. Dochodziły do tego jeszcze w zględy polityczne inspirow ane j 
przez S tany  Zjednoczone, a zm ierzające do stw orzenia z E uropy kapitalistycz­
nej silnego ośrodka ekonom iczno-m ilitarnego, zwróconego przeciwko blokowi | 
socjalistycznem u. T ak więc czy to ze w zględów ekonom icznych, czy politycz- ] 
nych, S tany  Zjednoczone i k ra je  europejskie by ły  zain teresow ane w tym , ( 
by włączyć Niem cy zachodnie w rozwój gospodarczy i procesy in teg racy jne  j 
w  Europie. Oznaczało to, że Niem cy zachodnie będą rów nież sukcesyw nie , 
uzyskiw ały suw erenność polityczną. To zaś staw iało polityków  zachodnionie­
m ieckich przed problem em  określenia długofalow ych celów polityki N iem iec 
zachodnich. W istocie nie nastręczały  one w iele trudności. Podjęto m otyw  
tradycyjnej polityki europejskiej, k tó re j treść sprow adzała się do tzw. poli­
tyk i w schodniej. Jak o  cel krótkofalow y przyjęto restaurow anie  Rzeszy N ie­
m ieckiej z 1937 r., jako  program  długofalow y, natom iast — resty tuow an ie  he­
gem onii Niemiec na całym  obszarze E uropy południow ej i wschodniej.

------ W tym  kontekście w ysuw a się w ażny chyba dla zrozum ienia polityki in te ­
g racyjnej Niemiec zachodnich problem , dotyczący m otyw ów  i możliwości pod- ; 
jęcia tak  przecież skom prom itow anej koncepcji politycznej. Z naciskiem  trzeba 
podkreślić, że w ielow iekow e trw an ie  przy koncepcji polityki w schodniej było   ̂
jednocześnie połączone z procesem  zm ian m otyw ów  takiego postępow ania. j 
W okresie przedkapitalistycznym  postęp techniczny oraz zw iązana z nim w y- 1 
dajność pracy  w zrasta ły  wolno. G łów nym  źródłem  dochodu narodowego było 
więc rolnictw o. W tych w arunkach  znaczniejsze pow iększenie tego dochodu J 
w kró tkim  czasie mogło dokonać się drogą ekstensyw nego rozszerzania obszaru 
u praw  rolniczych. „Głód ziem i” w sensie dążności do uzyskania nowych ob- j 
szarów  i siły roboczej kosztem  słabszych sąsiadów  był więc głów nym  podło­
żem niem ieckiej kolonizacji oraz podbojów krajów  E uropy południow ej
i-----------w schodniej. Obok tego, często niem niej in tensyw nie, działały  jako bodźce ■

47 „ Je s te śm y  p rz e k o n a n i także , że jeszcze in n a  tę sk n o ta  to ro w a ła  tę  drogę, 
k tó rą  p o lity k a  eu ro p e jsk a  szła p o  k a ta s tro f ie  1945 r. K sz ta łto w a ła  się ona często  i 
tak że  n ie ja sn o  i n ieśw iadom ie  znów  w  p rag n ien iu , by  ta k a  E u ro p a  m ogła s ię  s ta ć  ; 
su ro g a tem  ide i R zeszy, b ęd ące j sp u śc izn ą  leżącego w  g ru zach  narodow ego  soc ja ­
lizm u ” (M. M o e s s i n g e r ,  Z w e ife l an Europa. S tu t tg a r t—D egerloch  1961, s. 200).
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ekspansji w zględy polityczne i m ili ta rn e 4a. W okresie kapita lizm u —- którego 
rozwój zbiegł się w  Niemczech z okresem  kapita lizm u m onopolistycznego
i im perializm u — sy tuacja  się zm ieniła. P u n k t ciężkości tw orzenia dochodu 
społecznego przesunął się z ro ln ictw a na przem ysł. W ywołało to  z kolei silne 
ruchy  m igracyjne ze w si do ośrodków przem ysłow ych, a uby tek  ludności 
zatrudnionej dotąd  w ro ln ictw ie kom pensow any był w zrostem  wydajności 
w tym  dziale produkcji w w yniku  w prow adzania now ych osiągnięć technicz­
nych do prac rolnych. M otyw „głodu ziem i” strac ił aktualność. M iejsce jego 
zajęły  inne m otyw y. Niem cy — podobnie jak  inne m ocarstw a im peria li­
styczne w swych sferach panow ania — ham ow ały na obszarach objętych ich 
w pływam i rozwój tak ich  dziedzin gospodarki, k tó re  m ogłyby zaw ierać za­
lążki konkurencji. N aginały  więc produkcję tych k ra jów  do w łasnych po­
trzeb gospodarczych i m ilita rnych , w ciągając je  coraz silniej w  o rb itę  swej 
im perialistycznej polityki P olityka taka  napotykała  oczywiście na opory 
krajów  nią objętych. Jask raw o  nieskuteczna sta ła  się przy tym  wobec Rosji, 
która po utw orzeniu Zw iązku Radzieckiego uniezależniła się od rynków  oraz 
kapitałów  niem ieckich i innych m ocarstw  kapitalistycznych. Zw iązek R a­
dziecki zaczął rozw ijać swój przem ysł w niezw ykle szybkim  tem pie. W okiesie
II w ojny  św iatow ej N iem cy zdołały ty lko częściowo opanować i podporządko­
w ać sobie te  o b sza ry 50. K lęska Niemiec oznaczała natom iast likw idację jednej

■,s Jeszcze n a  p o czą tku  I w o jn y  św ia to w ej, w  1915 r„  p rzed s taw ic ie le  szesciu  
zrzeszeń gospodarczych  re p re z e n tu ją c y c h  p rzem y sł ciężki i w ie lk ą  w łasność  z iem ­
sk ą  złożyli k anc le rzow i R zeszy m em oria ły , w  k tó ry ch  sfo rm u ło w a li cele. w o jenne, 
ż ą d a l i  an ek sji na  w schodzie, k tó re  m uszą zapew nić n a ro d o w i n iem ieck iem u  
„zdrow ą roln iczą p o d staw ę  g o spodark i n a ro d o w e j”. Ż ąd a li na  szeroką sk a lę  z a ­
k ro jonego  w yw łaszczan ia  ziem i i pozb aw ien ia  p ra w  p o litycznych  m ieszkańców  
za ję ty ch  ziem . Z dobycie  k opa lń , ru d y  i w ęg la  służyć będzie  — w ed łu g  postu la tow
— n ie  ty lk o  rozwojowi p rzem y słu , a le  i w zm ocn ien iu  siły  m ilita rn e j (Wg J. P  a -  
j e w s k i  M itte le u ro p a  In s ty tu t  Z achodn i, P o zn ań  1959, s 54— 56)

49 T ra fn ie  u jm u ją  c h a ra k te r  p o lity k i w schodn ie j N iem iec n a s tę p u ją c e  słow a
A. B ascha: „Gospodarka N iem 'ec  n ie  b y ła  p rzy sto so w an a  do g o sp o d ark i tych  p a r  - 
n e ró w  — państw auasi sa te lick ich ; one  zosta ły  n ag ię te  do  g o sp o d ark i n iem ieck ie j
i zm uszone do p ro d u k o w a n ia  tego, co było  po trzeb n e  n iem ieck ie j gospodarce 
w o jen n e j. C ały obszar został zo rgan izow any  pod k ą te m  w id zen ia  osiągn ięc ia  
m ożliw ie największej sam o w y sta rcza ln o śc i p rzez  n iem .eck ie  im p e riu m  g o sp o d ar­
cze, bez tro sk i o d o b ro b y t k ra jó w  w  to  im p e riu m  w c iąg n ię ty ch ” (A. B a s c h ,  
The Danube B asin  and the G erm an Econom ic Sphere. L o n d o n  1944, s. 3).

50 A ng ie lrk i ekonom ista , A. G. B. F ish e r, u p a tru je  w  p ró b ach  o słab ian ia  
p rzez  k ra je  E u ro p y  w schodn ie j hegem onii n iem ieck ie j je d n ą  z p rzyczyn  w ybuchu
II w o jn y  światowej Pisze o n ’ „W szystk ie  te  k ra je  o p ie ra ły  się w m ia rę  sw oich  
sił n iem ieck ie j infiltracji, a głośne sukcesy , k tó ry m i sch ach to w sk a  p o lity k a  się 
szczyciła, b y ł y  sukcesam i tego  ro d za ju , k tó re  zw ykle to w arzy szą  nag ły m  n a p a ­
ściom  n a  ludność n iesp o d z iew a jącą  się tak iego  a tak u . G dy je d n a k  dość g w a łto w ­
n ie  zaskoczone tą  te ch n ik ą  k ra je  te  ro ze jrza ły  się  s ta ra n n ie j w  sw oich  m ozli- 
liw ościach , zaczęły szukać  in n y ch  d róg  w y jśc ia , k tó re  m ogły z b ieg iem  czasu  
uw o ln ić  je  od zupełne j zależności od ry n k u  n ierm eckiego i w ty m  zak res ie  zn i­
szczyć k ró tko fa low e korzyści u zysk iw ane p rzez  N iem cy w sk u tek  p o siad an ia  siły
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z pow ażnie jszych b a r ie r  leżących na przeszkodzie nowoczesnego ro zw o ju  gos­
podarczego k ra jó w  E u ro p y  w schodn ie j. Po I I  w o jn ie  św ia to w e j k ra je  te  
wchodzą w  s tad ium  ro z w o ju  p rzem ysłow ego opartego na społecznej w łasności 
ś rodków  p ro d u k c ji, gospodarce p lanow e j oraz w za jem ne j ko o rd yn a c ji i w sp ó ł­
p racy w  ram ach u tw o rzo n e j w  1949 r. R ady W za jem ne j Pom ocy Gospodarczej 
P o tenc ja ł p rzem ys łow y  ZSRR i  jego  da lszy rozw ó j w  la tach  pow o jennych  
w  decydu jący  sposób zaw aży ł na w y n ik a c h  tych  w y s iłk ó w 51. Ten p rężny  
ro zw ó j p ro d u k c ji p rzem ys łow e j w  k ra ja c h  obozu socja lis tycznego o d d z ia ły - 
w u je  pow ażnie  na pozycję N iem iec zachodnich w  E urop ie . Po p ierw sze —  
osłabia on czołowe m ie jsce tego k ra ju  na kon tynenc ie  eu rope jsk im , spychając 
N R F do ro l i  d rugorzędne j, po d ru g ie  —  ro zw ó j ten  dokona ł się w  w a ru n ka ch  
u n ie m o ż liw ia ją cych  w  ja k ie jk o lw ie k  fo rm ie  zw iązanie  go lu b  udz ia ł w  n im  
k a p ita liz m u  niem ieckiego. P odw aży ł on przez to  ta k  p ieczo łow ic ie  p ie lęgno­
w any i  p ropagow any m it  o niezbędności n iem ieck ie j o rg a n iza c ji i  n iem ieck ich

n a rzu cen ia  b ila te ra ln y c h  po rozum ień . M im o ubóstw a , k ra je  te  p rzygo tow ały  się 
do su b sy d io w an ia  ró żn y m i sposobam i sw ego  e k sp o r tu  n a  in n e  niż n iem ieck ie  
ry n k i zby tu , u zy sk u jąc  w  p ew n y m  s to p n iu  sukcesy  w  ty m  zakresie . B yła  to  
b ezw ą tp ien ia  je d n a  z p rzyczyn  w y znacza jących  n iem iecką  p o lity k ę  bezpośredn io  
p rzed  w y b u ch em  w o jny , m im o to  jed n ak  b y ła  p rzyczyną  d o n io s łą , p ow odu jącą , 
że N iem cy re a liz u ją c  czysto sch ach tow sk ie  cele, m ogły  uzysk iw ać  z b ieg iem  
czasu  co raz  słabsze e fek ty  i d la tego  uw aża ły  się  za zm uszone do zasto sow an ia  
b a rd z ie j bezp o śred n ich  środków , aż do pod p o rząd k o w an ia  siłą  k ra jó w , w  k tó ry c h  
ich w p ływ y  ekonom iczne b y ły  n a jw ięk sze” (A. G. B. F i s  h e r ,  E concm ic Progress 
and Socia l S ecu rity . L ondon  1964, s. 319).

51 In d ek s  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej w ażn ie jszych  p a ń s tw  soc ja lis tycznych  i k a ­
p ita lis ty czn y ch  (1950 =  100).

1938 1951 195,2 1953 1954 1955 1956

P a ń s t w a  s o c j a ­
l i s t y c z n e  
Z SR R  45 116 130 145 165 185 205
C zechosłow acja 70 114 134 146 152 170 185
NRD 90* 123 142 160 176 190 203
P o lsk a — 122 145 171 190 211 232

B. R o z w i n i ę t e  k a ­
p i t a l i s t y c z n e  
p a ń s t w a  p r z e ­
m y s ł o w e  

U SA
W ielka B ry ta n ia  
N iem cy zachodn ie  
F ra n c ja  
W łochy

* O b szar NRD.
W g1 K. H. D o m  d e  y, E kspansja  N R F  na r y n k i św iatow e. W arszaw a 1959, s. 285.'

43 106 110 119 111 124 128
75 103 100 106 113 119 119
90 119 126 139 155 178 192
81 113 118 114 125 137 151
79 113 116 127 138 150 161

Przegląd Zachodni, nr 5, 1963 Instytut Zachodni)



Koncepcje integracyjne głów nych m ocarstw  kapitalistycznych  31

ryn kó w  d la  ro zw o ju  gospodarczego E u ro p y  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie jM, Choć 
w ięc procesy in te g ra cy jn e  w  ka p ita lis tyczn e j E u rop ie  m a ją  w yraźne  oblicze 
an tysocja lis tyczne, w  N iem czech zachodnich p rzyb ie ra  ono szczególnie ostre 
barw y. R ozw ój gospodarczy b lo ku  socja lis tycznego i  w zros t jego znaczenia 
po litycznego podważa bow iem  podstawę, na k tó re j o p ie ra ł się przez dz ies ią tk i 
la t im p e ria lizm  n iem ieck i. P o lity k a  in te g ra c y jn a  N iem iec zachodnich stara 
SJę w  m ia rę  sw ych  s ił ten a n tyso c ja lis tyczn y  c h a ra k te r procesów jednoczenia 
podkreślać oraz przekonać sw ych zachodnich p a rtn e ró w , że p rob lem  E u ropy  
wschodniej sprow adza się do zagadnienia ró w n o w a g i s ił p o lityczn ych  m iędzy 
Wschodem a Zachodem. U s iłu je  w ięc ja k  na jśc iś le j pow iązać in te g ra c ję  po­
lityczną  z n a c jo na lis tyczn ym i celam i N iem iec zachodnich. „P ru s k i m ode l in te ­
g ra c ji”  s tanow i ideo log iczny  p u n k t w y jś c ia  te j p o l i t y k i53. Jak  fo rm u łu je  to 
R. L . von  A uen:

„B yłoby g łu p o tą  zak ładać , że w łaśn ie  d la tego  (z pow odu  z jednoczen ia  E uropy
— ZN) zn ik n ą  ego izm y narodow e. B yłoby  ilu z ją  w ierzyć , że w iekow a h is to ria  
p a ń s tw  eu ro p e jsk ic h  zostan ie  pozbaw iona sw ych  p o d staw  w  w y n ik u  zaw arc ia  
k ilk u  uk ład ó w  i s tw o rzen ia  w spó lnych  w ładz. R ów nież  w  zjednoczonej E u ro p ie  
będzie  się dążyć do ugo to w an ia  w ła sn e j n a ro d o w e j zupy, a  b ęd ą  to  czynić 
w szyscy bez w y ją tk u ”.

Tą „na rodow ą  zupą”  d la  N iem iec zachodnich je s t ekspansja wschodnia. 
R. L . von  A uen  uzasadnia to  następująco-

„R ezygnacja  z ak ty w n e j p o lity k i w schodn ie j n igdy  n ie  b y ła  m ożliw a d la  
N ierrrec; dom aga się  je j nasze cen tra ln e  położenie. D la zachodn ion iem ieck ie j 
R ep u b l.k i F e d e ra ln e j, k tó ra  u w aża  się za s tra ż n ik a  ca łych  N iem iec, o k azu je  
się to  tym  w iększą kon iecznością , gdyż osta teczne  w zięcie w  p o siad an ie  rad z iec ­
k ie j s tre fy  N iem iec i te ren ó w  w schodn ich  przez po tęg ę  w schodn ią  oznaczałoby  
także w y rok  śm ierc i d la  N iem iec zach o d n ich ” 54.

W tym  sam ym  k ie ru n k u , w yk o rz y s tu ją c  p rz y c h y ln y  k l im a t d la  ide i in te ­
g racy jnych , dz ia ła  propaganda w ew nę trzna . W śród znacznej części społeczeń­
stwa zachodnion iem ieckiego poparcie id e i in te g ra c y jn y c h  b y ło  w yrazem  rea ­
k c ji na rządy h itle ro w sk ie g o  faszyzm u i  chęcią ponownego w łączen ia  się 
w  społeczność europejską. D la  in n ych  b y ła  to  fo rm a  m a n ifes tow an ia  sw ych 
a n tykom un is tycznych  postaw  i  n iechęci do w zras ta jące j po tęg i Z w ią zku  Ra­
dzieckiego oraz k ra jó w  obozu socja listycznego. M o tyw e m  p rzew odn im  je d n ak  
b y ła  —  ja k  się zda je  —  chęć m o ż liw ie  szybkiego' w y jśc ia  z iz o la c ji po w o je n ­
nej i  uzyskan ia  sw obody ekonom icznej oraz p o lity c z n e j55. Poszczególne p a rtie

52 Nie oznacza to, że p o lity cy  N R F w y rzek li się  tego  s ta re g o  śro d k a  p ro p a ­
gandy . T ra fn ie  w sk azu je  na  ten  fa k t  an g ie lsk a  uczona E. W Lskem ann pisząc: 
>,W oczach w ie lu  N iem ców  fen o m en a ln a  sy tu a c ja  gospodarcza  w  N iem czech za­
chodnich  w  o s ta tn ich  p ięc iu  la ta c h  pow o łu je  w y raźn ie  n a ró d  te n  do ekonom icznego  
p rzew odn ic tw a w  E u ro p ie  w sch o d n ie j” (E. W i s k e m a n n ,  G erm any ’s E aslern  
Neighbours. L ondon—N ew  Y ork—T oron to  1956, s. 295).

’* Por. p rzyp is 1 .
54 „Aussenpolitik”  n r  12/1953 Cyt. za: P o lity k a  w schodn ia  NR F. P ISM , W a r­

szaw a 1958, s. 72 i  n .
"'“ Por. A. A l b o n e t t i ,  Vorgesch ichte der V e re in ig ten  S taaten von Europa , 

op. c it., s. 93.
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po lityczne, a g łó w n ie  zrzeszenia z iom kostw  i Bund  der H eim atvertr iebenen  
und E n trech teten  (BHE). s ta ra ły  się przepoić postaw y psychiczne społeczeń­
s tw a  ideą nac jona lis tyczne j p o l ity k i w schodnie j

S k ra jn y  nac jona lizm  i  idee eu rope jsk ie  zn a la z ły  w  N iem czech zachodnich 
w a ru n k i specyficzne j sym biozy. E. W iskem ann pisze o ty m  z ja w isku  nastę­
pująco:

„ Je s t godny  p o d k re ś len ia  fa k t, że p rzyw ódcy  p rzesied leńców , k tó ry ch  n ac jo n a ­
lizm  je s t n a jin ten sy w n ie jszy , n a jg o rliw ie j ro z p ra w ia ją  o eu ro p e jsk ie j jed n o śc i” 5T.

Cała ta  dzia ła lność propagandow a w spa rta  została ponadto od s tro n y  nau ­
kow e j. W  N iem czech zachodnich pow o łano  d z ie s ią tk i in s ty tu tó w , k o rzys ta ją ­
cych z subw enc ji pańs tw ow ych  i p ry w a tn y c h , k tó ry c h  zadaniem  je s t uzasad­
n iać od s tro n y  naukow e j roszczenia rew iz jon is tyczne  oraz zdobyć w  św iecie 
zachodnim  pozycję ekspertów  w  spraw ach E u ropy  w s c h o d n ie j3S. W  tak ich  
w a ru n ka ch  u ks z ta łto w a ły  się w  N iemczech zachodnich dw ie  koncepcje  p o lity k i 
in te g ra cy jn e j.

P ie rw szą  z n ich  —  reprezentow aną przez b. kanc le rza  A denauera —  okreś­
lić  m ożna ja ko  koncepcję opartą  na p rym acie  p o lity k i zagran iczne j, k tó ra  
z założenia swego w y ka zyw a ła  tendencje  podporządkow yw an ia  ra c ji ekono­
m icznych  celom p o lityczn ym . W  te j koncepc ji tk w iło  założenie, że przewaga 
ekonom iczna jes t ta k  dostateczna, iż pewne koncesje w  ty m  zakresie je j nie 
osłabią, na tom ias t w zm ocn ią  zachw ianą pozycję po lityczną  N iem iec zachodnich. 
K oncepcję  tę rep rezen tow a ł K . A denauer i jego b liscy  w spó łp racow n icy. D ru ­
g im  elem entem  te j p ro p o zyc ji b y ła  świadomość, że m ożliw ośc i prow adzenia  J 
a k ty w n e j i bezpośredniej p o lity k i,  szczególnie w  zakresie re a liz a c ji zachodnio­
n iem ieck ie j koncepc ji z jednoczenia N iem iec i  tra d y c y jn e j p o lity k i w schodnie j, < 
są bardzo ograniczone. E u rope jska  in te g ra c ja  na tom iast —  o ile  N iem cy za- i 
chodnie uzyska ją  w  n ie j poważne w p ły w y  po lityczne  —  może stać się narzę- i 
dziem  re a liz a c ji ty ch  nac jona lis tycznych  celów  p o l ity k i NRF. Zgodnie z ta -  \ 
ld m i za łożeniam i, N iem cy zachodnie g o r liw ie  p o p ie ra ły  w sze lk ie  in ic ja ty w y  x 
i m a n ife s to w a ły  gotowość re zyg n a c ji z suw erennych  p ra w  na rzecz organów r 
poszczególnych in s ty tu c ji in te g ra cy jn ych . W zakresie stosunków  z poszczę- 2 
g ó ln ym i m oca rs tw am i zachodn im i koncepcja  A denauera  op iera się na so- , 
juszu z F ranc ją , na p rzekonan iu , że bez F ra n c ji, ja k  i  bez N iem iec zachodnich, r 
w sze lk ie  p ró b y  in te g ra c ji na  kon tynenc ie  n ie  ro k u ją  powodzenia. Na rzecz  ̂
F ra n c ji b y ły  N iem cy zachodnie szczególnie sk łonne do da leko idących ko n ­
cesji. G dy je d n a k  F ra n c ja  w ie rz y , że z in teg row ana  Europa zachodnia będzie 
zdo lna  s tw o rzyć  tzw . „trze c ią  s iłę ”  (m iędzy U S A  i  Z w ią zk ie m  R adzieckim ), ^ 
A denauer je s t w  ty m  zakresie b a rdz ie j sceptyczny i  sk łan ia  się ku  pog lądow i, |

58 B. W i e w i ó r a ,  Granica na O drze  i N ysie  Ł u życk ie j  w  po li tyce  Zachodu.  r 
P o zn ań  1958, s. 72 i n .

57 E.  W i s k e m a n n ,  op .  c i t . ,  s . 203. f
ss P o r .  J . S o b c z a k ,  Przegląd w ażn ie jszych  ośrodków  tzw. Ostforschung * 

N R F .  „ P r z e g lą d  Z a c h o d n i” n r  2/1959, s. 439— 461.
3
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ze bez U S A  Europa zachodnia nie będzie m og ła  p rzec iw s taw ić  się potędze 
b loku  socja listycznego. D la tego p rzyw ią zu je  w ie lk ą  wagę do postaw y S tanów  
Zjednoczonych wobec p o l ity k i in te g ra c y jn e j. Ta  gotowość do zrzekan ia  się 
praw  suw erennych i  zaw ie ra n ia  a liansów  p o lityczn ych , k tó re j zaw oalow aną 
podstawą jest także w ia ra , iż  zagran ica ocen i to  ja k o  w y ra z  z ryw a n ia  z na­
cjona lis tyczną p o lity k ą  n iem iecką, jest je d n ak  szczególnie sprzeczna z intere­
sami i  koncepcjam i in te g ra c y jn y m i A n g lii.  T ra d yc je  h is to ryczne , w ysoko ro z ­
w in ię ta  św iadomość narodow a, ja k  i w  n ie  m n ie jszym  s topn iu  ścisłe zw ią zk i 
po lityczne  z k ra ja m i W spó lno ty  B ry ty js k ie j w y w o ła ły  w  A n g li i  niechęć
oo zrzekania się p ra w  suw erennych na rzecz zjednoczenia E u ropy . P o lity c y  
zachodnioniem ieccy uw aża ją  s tanow isko ang ie lsk ie  za a n ach ron izm ,. będący 
w yrazem  p rzeżytych  ide i Pax  Britannica  i  sp lend id  isolation, k tó re  n ie  dadzą 
się pogodzić z koniecznością ścisłego zespolenia ka p ita lis ty czn ych  m ocars tw  
europejskich.

D ruga  zachodnion iem iecka koncepcja  in te g ra cy jn a , reprezentow ana przez 
kanclerza  L . E rha rda , p rzec iw staw ia  adenauerow skie j p ro p o zyc ji „p ry m a tu  
p o l ity k i”  a rgum ent, że w  d łuższym  okresie czasu bezsensownej p o lity k i eko­
nom icznej n ie  może być skutecznej p o lity k i w e w n ę trzn e j i zagran iczne j. K o n ­
cepcja in te g ra cy jn a  L . E rha rda  je s t konsekw encją  rep rezentow ane j przez niego 
d o k try n y  „społecznej gospodark i ry n k o w e j” . D o k try n a  ta, będąca naw ro tem  
do zasad lib e ra liz m u  gospodarczego X IX  w ., w ysuw a  p o s tu la t w p row adzan ia  
w życie zasad w o ln e j k o n k u re n c ji w  ta k im  zakresie, na ja k i pozw a la ją  is tn ie ­
jące w a ru n k i gospodarcze5". R ola państw a w  życ iu  ekonom icznym  w in n a  
ograniczać się ty lk o  —  w ed ług  te j d o k try n y  —  do nadzorow an ia  dz ia łan ia  m e­
chanizm u ko n k u re n c y jn e g o <i0. Z w o le n n icy  te j n e o libe ra lne j d o k try n y  w idzą  
rea lizację  ide i in te g ra c ji g łó w n ie  w  fo rm ie  rozszerzania zasad w o ln e j k o n k u ­
rencji, Są w ięc zw o le n n ika m i in te g ra c ji ty p u  fu n kc jona lnego , a p rzec iw sta ­
w ia ją  się in te g ra c ji in s ty tu c jo n a ln e j. W zorcem dla ta k  rozum iane j in te g ra c ji 
»ia być „gospodarka  św ia tow a  sprzed I  w o jn y  ś w ia to w e j” . Swą fu n k c jo n a l­
ność op ie ra ła  ona na is tn ie n iu  m iędzynarodow ego system u pieniężnego re a li­
zowanego w  fo rm ie  w a lu ty  z ło te j, k tó ry  zapew n ia ł swobodną w ym ien ia lność , 
a przez to  w p row adza ł m u lt ila te ra ln e  s tosunk i gospodarcze na w szys tk ich  
rynkach, g łó w n ie  zaś na ryn ka ch  czynn ików  p ro d u kc ji. D ez in tegrac ja  gospo­
d a rk i św ia tow e j polegała w ięc  na ro z lu źn ie n iu  lu b  zniszczeniu „w sp ó ln o ty

69 P o r. Z. N o w a k ,  Z arys czynn ików  ro z w o ju  gospodarczego N iem iec zachod­
nich. P oznań , 1960, rozdz ia ł I I I  — D o k try n a  „spo łecznej gospodark i ry n k o w e j"
(Soziale M a rk tw ir ts c h a jt) ,  s. 39—49.

'°»[- ■ ■] pań stw o  ty lk o  o ty le  m usi, k ie ru ją c , w k raczać  w  p rzeb ieg  procesów  
rynkow ych , o ile je s t to  p a trzeb n e  do u trz y m a n ia  m echan izm u  k o n k u ren cy jn eg o  
lub  gdy  je s t to  konieczne d la  nad zo ro w an ia  tych  ry n k ó w , na  k tó ry c h  ry n k o w a  
fo rm a  pełnej k o n k u re n c ji n ie  w y d a je  się o s iąg a ln a” (L. E r h a r d ,  W ohlstand, f i ir  
A lle .  D usseldorf 1957, s. 173).
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ry n k o w e j, cen i  w sp ó ln o ty  w a lu to w e j” , k tó ra  s tanow i też obecnie podstawę 
procesów in te g ra c j i61.

Na ty m  tle  dość d ra ż liw ie  p rzedstaw ia  się fa k t, że in te g ra c ja  europejska 
oznacza w  is toc ie  tw o rzen ie  p re fe rency jnego  b lo ku  gospodarczego d y s k ry ­
m inu jącego państw a n ieczłonkow skie . Tę trudność zw o lenn icy  in te g ra c ji fu n k ­
c jo n a ln e j k w itu ją  w yrażen iem  nadzie i, że in te g ra c ja  europe jska  p rzyczyn i 
się w  przyszłości do rozszerzania w y m ia n y  w o ln o ko n ku re n cy jn e j także 
na inne  obszary gospodarcze. In te g ra c ja  europe jska  w in n a  w ięc  oznaczać 
„u su w a n ie  nac jona lizm u  gospodarczego” . P ow inno  się to odbyw ać n ie  po­
przez przenoszenie p ra w  suw erennych państw a na rzecz organów  m iędzynaro­
dow ych, gdyż p row adz i to  do tw o rze n ia  b loków  gospodarczych e lim in u ją cych  
z m o ż liw ych  ko rzyśc i w spó łp racy  inne  k ra je . In te g ra c ja  w in n a  rea lizow ać 
się drogą w y rze ka n ia  się przez państw a sw ych p ra w  suw erennych w  m iędzy­
na rodow ych  stosunkach gospodarczych. Zgodnie z ty m  L . E rh a rd  pop iera ł 
tak ie  fo rm y  in te g ra cy jn e  w E urop ie  ja k  OEEC, E urope jska  U n ia  P ła tn icza , 
k ry ty c z n ie  na tom ias t us tosunkow a ł się do koncepc ji in te g ra c ji sek to row e j, 
ja k  E u rope jska  W spó lno ta  W ęgla i  S ta li oraz w sze lk ich  fo rm  zjednoczenia 
in s ty tu c jo n a ln e g o  ja k  EW G. Sw oje  stanow isko  o k re ś lił n a jw y ra ź n ie j bezpo­
średnio  po n ieudanych  próbach u tw orzen ia  E u rope jsk ie j W spó lno ty  O bronne j 
(EVG) w  1954 r.:

„B yłem  zaw sze zdan ia , że in teg rac ja  eu ro p e jsk a  w in n a  się op ierać  m n ie j na 
in s ty tu c ja c h  a b a rd z ie j na  fu n k c jach . W tym  zak res ie  o s iągn ię ty  już  s ta n  
w sp ó łp racy  gospodarczej m iędzy  k ra ja m i eu ro p e jsk im i s tw a rza  do b ry  p u n k t 
w y jśc ia , k tó ry  w ym aga  ze s tro n y  odpow iedzia lnych  m ężów  s ta n u  w ięcej uw agi. 
Te "p u n k ty  w yjśc iow e in te g ra c ji w yrosły  bow iem  organ iczn ie  i o p ie ra ją  się n a  
z ro zu m ien iu  i p oznan iu  oraz  w y k aza ły  ta k  sk u teczne  dzia łan ie , że żaden k ra j  
n ie je s t w  s tan ie  te m u  tren d o w i rozw ojow em u się p rzec iw staw ić . M am  tu  na  
m y śli te  w szystk ie  w ysiłk i, k tó re  p od ję te  zostały  przez OEEC, E u ro p e jsk ą  U nię 
P ła tn iczą . G A T T  i M iędzynarodow y F u n d u sz  W alu tow y  w  celu  usun ięc ia  p rze ­
szkód h and low ych  i p r a k t jk  d y sk ry m in acy jn y ch , m am  na m y śli w ysiłk i d la  
rozsze rzen ia  lib e ra l.z ac ji , a  szczególnie d la  w p ro w ad zen ia  w olnej k o n w ers ji 
w a lu t. K ażdy  postęp  n a  ty m  p c lu  m u s i w ręcz  p rzym usow o i n a tu ra ln ie  w .m a c -  
n iać  poczucie w spó lno ty  po lityczne j i d la tego  w ręcz zadziw ia, że fa k t te n  tale 
m ało  je s t  zauw ażany  i ta k  m ało  m a szans n a  n a leżn ą  ocenę”

O góln ie  b io rąc  koncepcja  k ó ł gospodarczych N iem iec zachodnich, k tó re  
rep rezentu je  E rh a rd , w y w o d z i swą lin ię  po lityczną  z tego samego fu n d a ­
m entu  co propozyc je  Adenauera. Fundam entem  ty m  jes t poczucie w łasne j 
s iły  ekonom icznej. Celem  obu koncepc ji je s t też uzyskan ie  czo łow ej pozyc ji 
po lityczne j N R F w z in teg row ane j E urop ie. A denauer p ragn ie  ten  cel osiąg­
nąć ba rdz ie j bezpośrednio i m o ż liw ie  szybko. G otów  je s t zapłacić konce­
s ja m i ekonom icznym i w  p rzekonan iu , że n ie  zm ie n i to  i  ta k  zasadniczego 
u k ła d u  s ił. E rh a rd  na tom ias t p ragn ie  tw o rzyć  potęgę N iem iec na w zm ocn io -

61 R. S a n n w a l d ,  J. S  t o h 1 e r, Wirtschaftl iche Integration.  T iibingen 1958, 
s. 76 i n.

“  L. E r h a r d ,  Deutsche W irtschaftspoli tik .  D usseldorf und W ien 1962* 
s. 245—246.
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nych przez in te g ra c ję  podstaw ach ekonom icznych. W zo ry  czerp ie  z okresu 
panow ania  lib e ra lizm u  gospodarczego, k ie d y  to  ówczesne m ocarstw a  e u rope j­
skie, g łó w n ie  A n g lia , zb u d o w a ły  na podstaw ie  sw o je j p rzew ag i ekonom icznej
i  zasady w o ln e j k o n k u re n c ji w ie lk ie  im pe ria .

W  w . X IX  N iem cy  pozosta ły  pod w zględem  ekonom icznym  w  ty le  za 
in n ym i m ocars tw am i eu ro p e jsk im i 1 n ie  m o g ły  podjąć w o ln e j w a lk i k o n k u ­
rency jne j, b ron iąc się przed n ią  ro z w in ię ty m  p ro tekc jon izm em  gospodarczym . 
Obecnie jednak N iem cy zachodnie m a ją  w szys tk ie  w a ru n k i, b y  propagow ać 
*deę in te g ra c ji gospodarczej E u ropy  opartą  na zasadzie w o ln e j k o n k u re n c ji. 
W koncepcjach in te g ra c y jn y c h  w  N iem czech zachodnich ryso w a ła  się w ięc  
coraz w y ra ź n ie j sprzeczność, p rzyb ie ra ją ca  n ie k ie d y  fo rm ę  w yraźnego  a n ta ­
gonizm u, m iędzy A denauerem  a E rhardem . Zgodność m iędzy  obu p o lity k a m i 
is tn ie je  na tom ias t w  zakresie p o lity k i gospodarczej w  s tosunku do E u ro p y  
W schodniej. E rh a rd  także p ra g n ą łb y  —  zgodnie z tra d y c ją  n iem iecką  —  po­
zostaw ić E urop ie  w schodnie j ro lę  p roducenta  surow ców  i  żyw ności, zw iąza­
nego z ro z w in ię ty m  ry n k ie m  n iem ieck im , k tó r y  ze sw ej s tro n y  zaspoka ja łby  
po trzeby tych  k ra jó w  w  zakresie ka p ita ło ch ło n n ych  konsum pcy jnych  w y ro b ó w  
przem ysłow ych. W  sw ym  p rzem ów ien iu  ra d io w y m  w  dn. 25 I I I  1951 r. E rha rd  
ustosunkow ał się w  następu jących s łowach do p rob lem u h a n d lu  z k ra ja m i 
soc ja lis tycznym i E u ro p y  w schodn ie j:

,,Mo:ch słuchaczy może zainteresować, że tak  z punktu  w idzenia im portu , 
J?k i eksportu, w o lny św iat uczestniczy w  niem ieckich obrotach handlu zagra- 
njczne"0 w 97C/0, p-dczp.s edy na państwa bloku wschodniego przypada zaledwie 
3 Można by próbować postawić ten zarzut, że przy zmienionej k^n -te la c ji 
politycznej ten udział Wschodu mógłby być powiększony; .iest to  be-z wątp ienia 
słuszne, nie znren ia  to jednak nic, gdyż nawet przy w ykorzystan iu  wszyst­
k ich realnych możliwości ty lko  ułamek naszych obrotów zagranicznych w  dal­
szym  ciągu może być przerzucony w  tym  k ie runku . Narody b loku wschod­
niego f . .. ] w chodziłyby w  rachubę niemieckiego eksportu głównie jako od­
biorcy dóbr produkcyjnych i  zbrojeniowych, które  w zm acniałyby potencjał mo­
carstwowy b loku rrdzieckiego. A  to nie reprezentowałoby celów niem ieckiej 
P o lityk i handlow ej” 03.

S p ró b u jm y  obecnie zebrać e lem enty , określa jące  stosunek N iem iec za­
chodnich do ide i in te g ra c ji eu rope jsk ich . G łów ną  cechą postaw y N R F je s t 
W iara w e w łasną s iłę  ekonomiczną. D a le j poparcie  udzie lone dążeniom  in te -

M L. E r h a r d ,  Deutsche W irts c h a fts p o lit ik ,  op. cit., s. 264. W  in n e j p racy  
'■ E rh a rd  w y raz ił tę  sam ą m yśl ta k im i słow y: „Im  d łuże j t rw a  proces za łam an ia  

nand lu  m ;ędzy W schodem  a Z achcdem , ty m  n iebezp ieczn ie jszy  będzie  o d ręb n y  
ru k tu ra ln :e  rozw ój, k tó ry  dokonu je  się p rzez  p lan o w ą g o spodarkę  w  ram ach  

ry n k u  radzieck iego . R ozw ój w ielk iego  p ro g ra m u  up rzem y sło w ien ia  w  op arc iu
0 k o m bina ty  p rzem y słu  ciężkiego w e w schodn ie j i południow iej E u ro p ‘e d o p ro ­
w adza do d u b lo w an ia  s t ru k tu r y  p rzem ysłow ej w  E u rop ie  zachodn ie j. W iąże się
0 ze zm n :e jszen iem  d la  E u ro p y  p ro d u k c ji su row ców  i p ro d u k tó w  ro ln y ch  w  E u ­

ropie w schodn iej i p o łudn iow ej, k tó re  będzie  ty m  d ras tyczn ie jsze , im  m n ie j s tan  
nap ięc ia  m iędzy  W schodem  a Z achodem  pozw oli choćby n a  za trzy m an ie  ty c h  
te n d e n c ji” (L. E r h a r d ,  Deutschlands R u ckkeh r zum  W e ltm a rk t.  D usse ldo rf
1953, s. 194).
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g ra cy jn ym  b y ło  przede w szys tk im  rezu lta tem  k a lk u la c ji po litycznych , nie 
ekonom icznych. S iła  gospodarcza je s t tu  tra k to w a n a  ja k o  na jsku teczn ie jsze 
narzędzie re a liz a c ji ce lów  po litycznych .

P ry m a t p o lityczn ych  in te resów  w  in te g ra c ji eu rope jsk ie j w ią z a ł się z pew ­
nością z dośw iadczen iam i ekonom icznym i N iem iec zachodnich w  la tach  po­
w o jennych. M ię d zy  ideą in te g ra c ji eu rope jsk ie j a s ta rą  n iem iecką  d o k tryn ą  
„p rzes trzen i ż y c io w e j”  (L ebensraum ) is tn ie je  duża zbieżność. Obie w g runc ie  
rzeczy op ie ra ją  się na koncepc ji geograficznego rozszerzania ry n k u . D ośw iad­
czenia N R F w  ty m  zakresie n ie  p ozw a la ły  je d n ak  spodziewać się po in te ­
g ra c ji nadzw ycza jnych  ko rzyśc i ekonom icznych. W  tym  czasie gdy po 
1945 r. idee in te g ra c ji eu rope jsk ie j p rze żyw a ły  ro z k w it, N iem cy p rze ży ły  okres 
s tra ty  b y ły c h  p ro w in c ji w schodnich i u trw a la ją ce g o  się podzia łu  k ra ju . M im o 
tego drastycznego skurczen ia  geograficznego gospodarka N iem iec zachodnich 
zna laz ła  się w  ro z k w ic ie  nie no tow anym  w  p rzeszłośc i“4. Co w ięce j, g łów nym  
m otorem  tego ro zw o ju , określonego m ianem  W ir tsch a jlsw u n d er , b y ła  eks­
pansja hand lu  zagran icznegoC3. W iąza ła  się ona ze znacznym i in w e s tyc ja m i 
ob liczonym i na ekspansję eksportow ą i  p rzyczyn iła  się do u trw a la n ia  pozyc ji 
w ie rzyc ie ls k ie j N iem iec zachodnich w  E u ro p e jsk ie j U n ii P ła tn icze j. Te do­
św iadczenia s tanę ły  w  os tre j k o n tra d y k c ji do s ta re j id e i L e b e n sr a u m 68. Po­
nad to  w zb u d za ły  przekonanie , że dz ięk i swej s ile  ekonom icznej N iem cy za­
chodnie  są zdolne uzysk iw ać w szys tk ie  ko rzyśc i w ie lk ie g o  ry n k u , bez w ie l­
k ich  poświęceń na rzecz ko ncepc ji in te g ra cy jn ych .

P o lity c z n y  aspekt s tosunku N iem iec zachodnich do in te g ra c ji eu rope jsk ie j 
dz ia ła ł w  o d w ro tn ym  k ie ru n k u . Poparcie  d la  in te g ra c ji i  a k tyw n e  w łączenie 
się w  te procesy b y ły  w  p ie rw szym  rzędzie na jsku teczn ie jszą  drogą do z rzu -

64 R ozw ój gospodarczy  N iem iec zachodn ich  po  I I  w o jn ie  św ia tow ej szczegó­
łow iej p rzed s taw io n y  je s t w  p racy  Z. N o w a k a ,  Z arys c zynn ików  rozwoju, go­
spodarczego N iem :ec zachodnich.  In s ty tu t Z achcdn i, P oznań  1960.

65 W edług  w n ik liw e j ana lizy , zaw arte j w  p racy  F . G r i i n i g a  i R.  K r e n -  
g e 1 a, p onad  po łow a ogólnego w zro stu  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej w  la ta c h  pow o­
je n n y ch  w  N iem czech zachodn ich  b y ła  w y n ik iem  p o p y tu  zag ran icznego  i w zrostu  
p ro d u k c ji ek sp o rto w ej (F. G r t i n i g  u n d  R.  K r e n g e l ,  Die Expansion der w e s t -  
deutschen Industr ie  1948 bis 1954. D eutsches In s ti tu t  f i ir  W irtsch a fts fo rsch u n g  
(In s ti tu t f i ir  K o n ju n k tu rfo rsch u n g ), D u n ck er u n d  H um blo t. B erlin  1955, s. 25).

c* A m ery k ań sk i ekonom ista , H. C. W allich , zw raca  uw agę na  te n  prob lem , 
p isząc: „Ł atw ość, z ja k ą  z likw idow ane  zostały  sk u tk i p o dz ia łu  N iem iec, u w y p u ­
k li ła  dość in te re su ją c e  kw estie , do tyczące dw óch  znanych  d o k try n  ekonom icznych: 
jed n e j p o p u la rn e j, odnoszącej się do in te g ra c ji eu ro p e jsk ie j i d ru g ie j, m n ie j ce­
n ionej, lecz n ie  ca łk iem  z n ią  sprzecznej, s ta re j n iem ieck ie j ide i Lebensraum .  
Is to ta  je j po lega n a  tym , że ek sp a n s ja  gospodarcza je s t uzależn iona  od ek sp an s ji 
g eo g raficzne j. N iem cy przeży ły  d ras ty czn e  sk u rczen ie  geograficzne, lecz ich gospo­
d a rk a  ro zw in ę ła  się ja k  n igdy  p rzed tem . D rę tw y  posm ak  sprzeczności w y su n ą ł 
się p rze to  n a  czołow e m iejsce. G dy p rzem aw ia ją  fak ty , o d p ie ran ie  d o k try n y  
L ebensraum  m oże s ię  dokonyw ać ty m  b a rd z ie j d o b itn ie ” (H. C. W a l l i c h ,  
M ainsprings of the G erm an R ev iva l .  N ew  H av en : Y ale U n iv e rs ity  P re ss  1955, 
s. 8—9 oraz  227—228).
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cenią ograniczeń ekonom icznych i p o lity czn ych . D a le j, odbudow a m ocar­
s tw o w e j p o zyc ji N iem iec sprow adzająca się w  p ie rw szym  etap ie  do z jedno ­
czenia k ra ju  i re w iz j i  g ra n icy  na Odrze i N ysie , w ym aga ła  ak tyw nego  po­
parc ia  m ocarstw  zachodnich, czołowego m ie jsca  N R F  w  b lo ku  ty ch  państw  
oraz osłab ien ia  obozu państw  socja lis tycznych . P on iew aż koncepcje  in te g ra ­
cy jne  m ia ły  od początku c h a ra k te r a n tysoc ja lis tyczny , odpow iada ły  w ięc in te ­
resom po lityczn ym  N iem iec, choćby naw e t n ie p o p ie ra ły  bezpośrednio rosz­
czeń te ry to r ia ln y c h  NRF. O czekiw ano, że pozycja  ekonom iczna N iem iec za­
chodnich będzie um acn ia ła  sukcesyw nie pozycję i w p ły w y  po lityczne , co 
u ła tw i w iązan ie  p o l ity k i in n ych  państw  zachodnich z ce lam i p o lity k i zachod­
n ion iem ieck ie j. P rzes łank i, na k tó ry c h  op ie ra ła  się p o lityczn a  koncepcja  
in teg racy jna  N iem iec zachodnich, u le g a ły  je d n ak  zm ianom . Poszczególne m o­
cars tw a  zachodnie nie b y ły  skłonne u ła tw ić  N icm com  ponow nej p e ne trac ji 
w  E urop ie  w schodnie j w idząc w  ty m  a lbo niebezpieczeństw o w p lą ta n ia  się 
w  k o n f l ik t  m ili ta rn y  w  im ię  ide i, k tó ra  m ia ła  n ie w ie le  wspólnego z ich  in te ­
resam i p o lity czn ym i, a lbo pe rspektyw ę tak iego w zm ocn ien ia  N iem iec w  E u ro ­
pie, k tó re  m og łoby  stać się niebezpieczne także d la  E u ro p y  zachodnie j. Co 
w ięce j, k o n f l ik t  m iędzy  W schodem a Zachodem, na k tó ry m  op ie ra ła  się k o n ­
cepcja po lityczna  N iem iec zachodnich, zaczął z b ieg iem  la t  wygasać. W tych  
w arunkach  p o lity k a  zachodn ion icm iecka staw a ła  się coraz ba rdz ie j chaotyczna, 
próbując z  jedne j s tro n y  zaostrzać k o n f l ik t  m iędzy  W schodem a Zachodem , 
z d ru g ie j zaś —  szukać ściśle jszych p o lityczn ych  a liansów  o charakte rze  a n ty - 
s°c ja lis tyczn ym . P o lityczn ie  odda la ła  się coraz ba rd z ie j od koncepc ji ang ie l­
skich, oscylu jąc m iędzy  p o lity k ą  am erykańską a francuską , p róbu jąc  n ie  do­
puścić do w iększego roz łam u  m iędzy ty m i os ta tn im i. O bie bow iem , choć 
°Parte na in n ych  e lem entach, dą ży ły  do ściślejszego z in te g ro w a n ia  p o lity c z ­
nego E u ropy  ka p ita lis ty czn e j.
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